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strowane pismo Dar.odowe i katolickie 
Rok 65 Niedziela, dnia 24 marca ł 935 

W "mieszkaniu" Józefa Kobieli 

Komórka. w której .,mle.;zka" Józef Kobie la z rodziną, Strzałka nr. l, w,;;kazuje 
ustęp; etrzalka nr. g, wejście do znajd ują cego się obok "miec>zkania" Kobieli. Ten 

obra.zek nie wyma~a 61ów .•• 

Wn~1!'ze komórki zamief'zkanei Przez KobicJe. Na łóżku Jeży chora córka I\obieli 
Obok łóżl,a biedzi KobieJa i j('!!'o 5-1etni BY nek, Z ka~dego kąta \\) ziem bieda i nędza. 

Do m:dzy prlyłl1"czyla si~ choroba ... 
(Do reporlatu "Oro downI~a" na st 5). 

o sprawiedliwIość dla ofiar szpIegów żyd9wskich z Sieradza skiego wniósł o: 
11 Dokonanie w drodze rek,,\iz} cjl 

~ awa- ~flJJiń~kle~ ali~~i 
sę.dowej oglE;'dzio akt niemieckiego ~ą.­
du polubo\\ negi" w sprawie przed \'ko 
Kazimierzowi Skl'zyplńskiemu i usta­
leni~, kto o5>karżył Skrzypińskiego 
przed niemieckiemi władzami wojsko­
wemi o wydanie wojskom rosyjskim 
san itarnego oddziału niemieck iego. 
oraz stwierdzenie na podstawie czyich 
zeznań polowy sąd niemiecki wydał 
wyrok przeciwko Skrzypińskiemu i ja,. 
ki wyrok oraz w razie potrzeby o zba­
danie świadków Antoniego Bobrow­
skiego z Sieradza. Józefa PerUńskiego 
z Wrotoszyna. A uusta Hagera z Goer­
litz (Niemcy), p. Tyca z Włelunia. Pru .. 
sklego. M~kowskiego l Kwaśniewskie­
go z Sieradza. 

Zainteresowanie procesem - Komplet sqdt:ący i rt:ect:nlcy stron - Wniosek 
pełnomocnika Skr~ypińskiego o pou:óddwo cywilne w wysokości 94150 ~l -
Sąd postanaU"ia 'odroc~yć ro~prawę dla ~badania akt sądu 'wojennego # tajnego 
archiwum w Berlinie - Nowe s~c*ególy sprawy 

K a l i s z, 22. 3. W ub. czwartek tj~ 
21 b. m. na wokandzie sądu okręgowe­
go w Kaliszu znalazła się głośna już 
dziś sprawa afery szpiegowskiej Ży­
dów z Sieradza Mehla l Ickowlcza z 0-
skarżenia ofiary denuncjacji żydow· 
skieJ. Kazimierza Skrzypińskiego, o 
powództwo cywilne w wysokości 94.150 
złotych. 

W małej sali wydziału cywilnego 
przy sądzie okręgowym tłumnie zja­
wiła si,ę publiczność, ciekawa przebie­
gu procesu. Oczekiwania jej zawiodły 
na całej Hnji, ze względu na wynik 
sprawy. 

Wśród wielkiego zainteresowania 
woźny wywołuje sprawę I{azimierza 
Skrtypińskiego przeciw Mehlowl i Jc­
kowiczowi (57/35 C). Rozprawie prze­
wodniczył s. o. MaS'lowsld, wotują. sę­
dziowie Trepko i Nowak. Pełnomocni­
kiem Skrzypińskiego jest adw. Ale­
ksander żardeckl z KaliSza. 2ydów 
broni adwokat J. Dolęga - Kowalew­
ski z KaliSza. Wśród publiczności wi­
dzimy zbiedzonego Kazimierza Skrzy­
pińsldego, ku któremu zwracają, się 0-
czy obecnych na sali i Antoniego Bo· 
browskiego. Opodal ła\V~ dla publicz­
ności za.jmują: w~półuczestniczka de­
nuncjacji Estera Mebl z mężem Morf­
tzem. ~ynern Jakóba Mehla. 

Po otwarciu postępowania zastępca 
prawny SkrzypiI'lskiegq odczytał po­
zew. prze :lstawiający tło sprawy. Po­
zew stwierdza, że odpowiedzialność 
pozwanych Mehla i Ickowicza wynika 
z art. 1382 k. c. i jest solidarna zgodnie 
z judykaturą. Oznacza to, że Mehl i 
Ickowicz, jako współwinni, ponosz4 
go1łdarn~ odpowiedzialność wobec pra­
we. 

Wysokość odszkodowania, jakiego 
domaga się Skrzypiński. który jako 
młynarz zarabiał przeci~tnie 300 zł 
miesięcznie, wynosi: 

1) za czas odbl~. prz. Sbą-

pińskiego kary więzienia t. j. za 2 i pół 
roku (od 15. 1.15 do 20. 7.18.) - Złotych 
12.600; 

2) Za. czas od 20. 7. 1918 ~ 20. 1. 1935 
wskutek utraty 75 procent zdolności 
do pracy - 75 procent normalnego od­
szk~dowania złotych 44,550; 

3) Od dnia 20. 1. 35 powodowi P"y­
sługuje renta miesięczna w ilości 225 
złotych. 

Ponadto Mehl i Ickowicl winni wy­
nagrodzić Skrzypińskiemu krzywd, 
moralną. którą określa się sumą 10 
tysięcy złotych. Ogólna suma preten­
syj. wniesionych przez Skrzypińskie­
go, wynosi zatem 67.150 złotych, plus 
renta w sumie 225 Złotych od 20 stycz­
nia 1935 r. 

Pełnomocnik Skrzypińskiego stwier­
dza, że przy aktach znajduje się pismo 
państwowego archiwum R~eszy .w 
Berlinie, które zawiera ośwladczefi1e, 
iż akta slłdu polowego przeciwko Ka­
zimierzowi Skrzypińskiemu znajdują 
si~ w archiwum i fe dokumenty z tych 
akt mogQ być uzyskane wyłącznie na 
drodZe dyplomatycznej. Do akt dołą.­
czono również pismo ambasady pol­
skieJ w BerlInle z dnia 1. 11. 34 nr. 
095 '51, które zawiera odpowiedź na list 
Skrzypińskiego I stwierdla, że potrzeb­
ne na rozprawie sądowej dokumenty 
mogą być uzyskane w drodze rekwi­

2) O przys~dzenie Skrzypińskiemu 
od Jakóba Mehla i Dawida Ickowicza. 
wymienionej sumy z 10 procentami od 
dnia skargi oraz nałożenie na. nich so­
lidarnie kosztów procesu. 

Równocześnie pełnomocnik Skrzy .. 
pińskiego wniósł o odroczenie rozpra. 
wy. 

Poza. wymienionemi pismami do­
łączono: przepustkę władz niemiec. 
kich z 20. 7. 1918 r. z tłumaczeniem na. 
polskie i świadectwo lekarskie. 

zyC!t sądowej. 
Wobec przedstawionego 

stanu rzeczy. pełnomocnik 

w pozwie Zkoleizabrał głos obrońca oskar­
Skrzypiń- żonych Żydów - szpiegów z Sieradza. 

adw. K o wal e w s k i. który stwier­
dził, iż godzi się na zbadanie akt spra.­
wy, znajdujących się w Berlinie. 

T eror hula w Gdańsku 
Po przerwie sąd ogłosił postano­

wienie, przychylające się do wniosku 
pełnomocnika Kazimierza Skrzypiń­
sklego l odraczające rOzprawę t!o cza-

k Su zbadania w drodze rekwizycil akt 
Pr~ec.llcnicy hitlerowców skat:ani są na potworne s~y any polowego sI!du niemieckiego, znaJdu-
G d a ń s k. (pAT.) Wczoraj wieczo· szezaJąc na UUCf uczestnlk6w zebra- jących się w państwowem archiwum 

rem odbyło si, w restauracji Biskupia nie. W6%Wana poUcJa zWnvldowała I Rzeszy w B~rIin~e. . Na margmesIe te) rozprawy po-
Góra w Gdańsku zebranie wyborcze zaJście. dzielimy się z czrtelnikami pewnemi 
socjalistów. Z chwil, rozpoczęei4 Si, W tel samej porze Odbyło Si, zebra- szczegółami, jakie zebraliśmy w mię· 
zebrania przecięty zostal przez mezna- nie młodzfety socfallstyozneJ na przed- dzyczasi~. 
nych sprawców przewód elektryczny, mleściu SldUce. kt6re jednak rozwlą- •. W

k
. dm-qó21ł ildtyczndia 19

k
19 r. Skrzy. 

pms l wm s o są u o ręgowego w 
tak. te światło zgasło I zebranie od- tane zostało przez wywiadowców poU- Kaliszu pierwszą skargę przeciw Ży. 
było sit przy świecach. Przed weJ- cJl odaAskle, Jeden z uczestnik6w ze- dom denuncjatorom o zabezpieczenie 
ściem do restauracji ustawiono ol- brania został sUnie pobity kastetami hipoteczne, oraz sprawę karną.. Rzecz. 
brzyml cięiarowy samoch6d niemiec- przez niewykrytych sprawców. nikiem sprawr Skrzypińskiego był 

• wówczas notafJusz p. Tymieniecki. -
kiego Frontu Pracy z Berlina. zaopa- W miejSCOWOŚCi Tygenhof na tere- Sąd dał Skrzypińskiemu zaber.pieczp-
trzeQ.y w wielkie megafony. Samoch6d nie wolnego miasta JliUerowcy Frel- nie jego powództwa w wysokości 70 
ten - łranSDlltuj,c marsze wojskowe m(lo. Thlessen l Jonzen napadU Da tysięcy marek na domu Mehla. zwal­
- starał si, zagłuszyó przemówienia 60-1etnlego kolporlera socJaUsłyczncj niają.c równocześnie Me~)a. z dwu ty-
dział j li ty h G l D I Volks II Ol WUh l godmowego aresztu, w JakIm przeby· aczy soc a~ s. cznyc. rupa na- " anz egeI' '. s DJ,Dle, e Ula wał w zwil!.zku ze sprawą.. \V tym 
rodowych socJabstów ustawUa sit Eng81mana, bijąc go i rzucaiQ~ na złe- mniejwięcej czasie, z obawy przed 
Jned yCsclem do lokala. me WJPU· ,mit. ',. , odpowiedzia.lności, karną, wspólwin~ 



ny w zbrojni denuncjacji ICkowlcz. 
zbiegł do Niemiec, skąd wrócił dopIe­
ro po roku. po odrzuceniu sprawy są, 
dowej dla braku dowodów. 

Oficerem niemieckim, który udzie­
lił SkrzypiIi.sl<iemu pierwszych infor­
macyj o miejscu. w któreh1 znajdują 
siQ akta sądu polowego. był August 
Hager, zamieszl<aly obecnie w Goer­
litz - Niemcy (ul. Grunel' Graben 12\. 
Hager w czasie rozgr'ywania się tra­
gedji był kontrolerem młynów w pow. 
sieradzkim. 

Pan Bobrowsld, druga ofiara zbro­
dni, oświadczył naszemu przedstawi­
cielowi. iż w najbliższych dn·iach rów­
nież wniesie skargę o powód",two cy­
cywilńe przeciw Jakóbowi Mehlowi. 

. Tak więC' sprawa szpiegowskiej a­
fery Żydów :\Jehla i Ickowic~a z Sie­
radza wkro;:,zyJa w ostateczną fazę i 
powoli dobiega do. końca. Sprawiedli­
wości stanie się zadość. 

Zdaniem kól prawniczych przeka­
zanie akt sę.du polowego z tajnego ar­
chiwum w Berlinie drogą dyploma­
ty€zn-ą zabi.erze okolo 6 tygodni czasu. 
Po upływie tego mniejwięcej czasll 
sprawa znajdzie się po raz drugi przed 
sądem kaliskim. 

Rada muzealna 
War s z a wa, 22. 3. Ministet 0-

światy wydał rozporządzenie, powołu­
jące do życia państwową radę mu· 
zealną., skłlldającQ. się z 16 członków. 
w tern 9 mianowanych przez ministra 
oświaty, a 7 wybranych przez Związek 
Muzeów w Polsce, zatwicrdzonycll 
przez ministra W. R i O. P. Kadencja 
ma trwać 3 lata. 

Członkowie rady pełnić będę. obo· 
wiązki honorowe, a zamieszkali poza 
Warszawą otrzymają zwrot kosztów 
podróży II klasy pociągu osobowego 
oraz djety w wysokOŚCi 30 zł za każdy 
dzieli.. (w) 

Nowa komuni'kacja 
motorowa 

War s z a w a. 22. 3. Ministerjum 
komunikacji wprowadziło komunika­
cję motorową na linjach kolejowyc~l 
Kraków - Zakopane, Kraków - Wie­
liczka, Kraków - Katowice, Gdynia­
Hel i Warszawa - Łódź. Obecnie 
ministerjum postanowiło rozsezrzyć 
kursy wagonów motorowych. nIate­
go też fabryki krajowe otrzymają z. 
ministerjum komunikacji szereg za,; 
mówień na budowę wagońów · motoro-
wych. (w) 

~troDl 2 ~ OR~DOWNrK, niedziela., dnia. 24 marca 1935 - Numer 61 
I ' 

Poprawki konstytucyjne Senatu 
. w Sejmie 

Dziś ra"o mają się zdecydowa'; losy "sanacyjnej" konsty­
tucji - Liczna mobilizacja posłów 

_ W a r s z a wa, 23. 3, W oi,gQ piątku ny technicznej tej wlaślllę sprawy. 
toczyły się UQrady rozpoczęte we W ciągu plątk-u mobUb:acja posłów 
czwartek wieczorem zarówno w parla- jest w dalszym ciągu bardzo licQla. 
mencle jak i w rządzie. Narady te wy. Obrady więo poza ustawą o pelnó· 
wołały duie zalJlteręsowaule w sle- mocnictwach, ule W}'W()łały żywszego 
rach politycznych i były bardzo żywo zainteresowaąia. -
komentowane. Pod wleczcn ~olo godzi- Sobotnie \posledzenie Sejmu, zwo· 
uy 19-tej stalo si, jawnem, że narady te łane na godz. 10 rano, zapowiada się 
dotyczyły konstytucji. bardzo interesująco. Na porządku 

O tel pone dowiedziano się, te JUt obrad znajdują się trzy ratyfikacje 
tro w sabot" 23 b. m. odbędzie się po· traktatów handlowych z Anglią, spra­
Siedzenie Sejmu o godz. 10 zrana. na wozdanie komisji konstytncyjneJ o 
którego pon,dku dziennynt stanę. po- poprawkach Senatu do projektu kon­
prawki Senatu do ustawy konstytucyj") stytucfl, oraz sprawozdanie komisji 
neJ. WSZelkie narady, kt6re toczyły b'QdtetoweJ o poprawka.oh SeJlatu do 
się w czwartek i piątek dqtyczyły stro- budżetu. (w) 

Sensacyjne zlawisko pod Wiedniem 
Ropa .... afto·uJa ró~lewa sif! strumienia."d na wysokość kUka· 

set lnetrów 
wstrząsu I po krótkiej chwili z ziemi 

W i e d e n. (Tel. wł.) . Na terenach wytrysn~ł słup topy. 
zakładów New Europan Gas and Elek- Wybuch ropy był tak gwałtowny, że 
tric Company w pobliżu Enzersdorf czę'Ść wieży wiertniczej runęła, a wiel­
pod Wiedniem od dłuższego Czasu jllŻ I kie masy wydobywającej się z ziemi 
robiono próby wiertnicze za olejami ropy zaczęły się wysokim stn.\mie­
podziemnemi. które dotąd zawsze po- niem l'ożlewać w promieniach na wy­
zostawały bez skutku, mimo że koła sokość kllkllset metrów. Z tl'udtlll tyl­
fachowe przekonane były o istnieniu ko i w ostatniej chwili załoga, zajęta 
żył podZiemnych gazu i ropy. W Pią-, w ''''ieży wietl'niczej, zdołała się rato­
tek przM południem nagle jedna z wać. Wybuch ropy trwa w dnlsąm 
wież nagle dOlnała gwałtownego cią.gu. 

Bociany w Gda'ńsku 
Gdańsk. (pAT.) Na terenie wol­

nego miasta pojawiły się pierwsze w 
tym roku bociany. W dni,u dzisiej­
szym termometr wskazywał w połu­
dnie około 30 st. ciepła w słońcu i 1ti 
st. w cieniu. 

Przed"wyborami W Gdańsku 
G d a 11 s k (P AT). Na G'hszarże 

Nareszcie JasnD powiedZiane 
War s z a w a, 22. 3. Minister o­

światy polecił przypomnieć podległym 
sobie urzędom, że jedyną obowiązll­
jącą w szkołach ogólnokształcących, 
średnich, zawodowych opłatą jest 
t. zw. taksa administracyjna. Nato­
miast wszystkie inne składki, jak 
również i zbiórki finansowe na cęl'e 
szkolne, Il1b spolecwe, powinny posia­
dać charakter ściśle dobrowolny. (w) 

wolnego miasta polski~ komitety wy-

Kto chce iść na' oftJ..,otnl·ka bOl'cze urządzają liczne zebrania. Lud-
1,;11 ność we wszystkich wypadkach wy-

. .ł.n WIftJ'ska' I m.arynarkl· ? pełnia sale, przyjmuJą.c przemówienia 
UU v z entu2jnzll1em. , Zrozumienie doni~-
W' a r s z'a w a, 22. 3. Władze woj- słości chwili przez społeczeństwo pol­

skowa zarządzlły, że w r. 1935 mogił skle, objawiające się przez bardzo ży­
się zgłaszać do ~zynnej słUżby wojsko* wy 'ud'ział w praCach wyborczych, po­
wej i w marynarce ochotnicy urodzeni' zwala llfać, że Polonja gdańska 
w latacb 1915. 1916 i 1917. Pierwszen- wzmocni swój s~an posiadania w sto- 21 
stwo w przyjęciu do służby mają 0- sunku d~ lat ubległych. . . • . ~ ~ r c a.. 
chotniey z cenzusem naukowym. - G d a II s k. (P AT.) DZIŚ ukazał SIę W mial ę, Jak zbliżamy Slę do dnia, 
Ochotnicy bez cenzusu muszą złożyć pierwszy nurner polskieJ gazety wy- w którym na pOrządku posiedzenia 
zobowiązanie, że pozostają w wojsku 1 borczej p. t. "Polski komitet wYbor-1 sejmowego staną poprawki konstytu­
na rok w charakte.rze nadterminI)· czy do wyborców Polaków" w nakła- cyjne Senatu, pojawia się coraz więcej 
wym. . '. (w) . dzie około 10 tys. egzemplarzy, pogłosek na temat przyązłej ordynacji 

wyborczej. 
Zdaje się, że pomysł ustanowienia 

trybunałll wyborczego został zarzuco­
nY'. Mimoto jednak trzeba będ7;ie 
cośkolwiek wynaleźć, żeby mieć moż­
ność kontrolowania kandydatów na 
posłów. Czynnikom "sanacyjnym" 
chodii bowiem o to, żeby mieć podsta­
wy do oddziaływania na wybór osób, 
~tóre mogą. stawać do walki o zaufanie 
wyparców. 

OCzywiście wiele będzie tu miała 
do powiedzenia administracja. :Przy 
zmniejszeniu liczby mandatow i z.mia­
nie okręgów wyborczych operacje te 
będą. łatwiejsze. 

W kołach politycznych stolicy 
stwierdza się pows~echnie. że jeś li 
istotnie nowa ordynacja wyborcza 
będzie skónstruowana tak, jak ópo­
wiadają, to źródeł takiego jej zredago­
wania szukać należy nie tyle w cl1ęci 
odsunięcia ,.partyj" od parlamentu -
jak to niezręcznie sugeruje prasa "s.a.­
nacyjna" ~, lecz poprostu w chęci nie­
dopuszczenia do Sejmll przedstawicie­
li obozu uarodowego. 

"Czyn,niki miarodajne" zdają sobie 
doskonale sprawę, że ohóz narodowy 
- poza "sanacją" - jest dziś jedynę. 
realnę. siłą polityczną w Polsce; siły je­
go z dnia na dzien rosną wprost ży­
wiołowo, podczas gdy wpływy B. B, w 
społeczeństwie wykazują nadaJ ten­
derlcję zniżkową, mimo wszystkich 
zabiegów i wysiłków. 

Ujawniłyby to niewątpliwie wybo­
ry do Sejmu i dlatego, chcąc się 
uchronić przed tą. przykrością, czynni­
ki "sanacyjne" pragną - przy pomocy 
odpowiednio Skrojonej ordynacji -
poprostu zgilotynować przedstawiciel­
stwo obozu narodowego w SejmIe. 

W tem Jeży sens wszystkich POmy­
słów, narad I pogróżek, zawartych w 
znanym artykule "Gazety Polskiej". 
Czy jednak istotnie kierownicy "sana­
cjl" sądzą., że przy pomocy takich me­
chanicznYCh zabiegów, jal\ich wyra­
zem ma być nowa ordynacja wybor­
cza. zdołają stłumić siły, wydobywa­
ję.ce się z samych głębin duszy nar~ 
dowej? 

* Po llchwaleniu konstytucji pozosta-
nę. jeszcze do załatwienia ustawy: o 
składzie przyszłego Senatu, o wybo­
rze Prezydenta i o ordynacji wybor­
czej. Dopiero po uchwaleniu tych 
ustaw będzje mogła być konstytucja 
ogłoszona. . 

" 'Pono 1)1> -oglQs'1;en-iu ' l(on$ Łytu cji bę­
dzie Sejm rozwię.zany. a zaraz potem 
zoOstaną w skróconym terminie ogło­
szone terminy nowych wyborów, Jak 
dzisiaj rzeczy stoją - mają one przy­
paść na początek liJ1ca, a okres wybor­
czy ma być najbardziej skrócony. 

B e r 1 i n. (Tel. w1.) Berliński klub 
tennis.owy "Rot-Weiss" usŁalił już swój 
wiosenny kalendarz spotkań mi~dzy. 
naroOdowych. W dniach od! i2 do i4. 4. 
spotka się z .. All-England Club", który 
potem w dniach .od 20 do 22. 4. grać 
będzie w Wa.rszawie z "Legją", Następ­
nie w dniach od 26. do 28. 4. walcz~'ć 
bfKlzie w Berlinie na kor Łach "R.ot. 
Weiss" warszawska drużyna. .. L0gja". 

l m I~O i ar lowa ~i l arJi~m i on JDem 
Na marginesie ostatnich decvzji. Niemiec 

. R z y m, 21 marca. 
'Ponad wszystkie doniosłe wypadki 

- a było ich w ostatnich tygodniach 
kilka - wybija się jeden, który przez 
szereg lat laciąży na położeniu mię­
dzynal'odowem: Anglja wobec zbrojeń 
niemieckich i groźby najazdu lotni­
czego stanęła znów na kontynencie 
europejskim i z\\lią·zała z nim swe lo­
sy. 

Ten fakt zrobił we Włoszech więk 
sze \\ mżenie niż zbrojenia niemieckie. 
które wszak były znane, niż odezwa 
Hitlera do narodu niemieckiego o u­
stanowieniu obowi~'lkowei· służby woj­
skowej i armji o 36 dywizjach. Prasa 
wło~ka podniosła. że Europa. znalalła 
!"łr 'lllOWU w punkcie zwrotnym. "An· 
g'llu .;:tanęła w iednvm szeregu z Fran­
~(;l.j Włochami". Historja się powta· 
rza 

.. ~:'I."Z usta Clwyrh polit~'k6w naj­
wif;'C'pi pr7e\\'irlującvch i odpowfęd7.ial­
nych - pi<:ała .. La Tribuna" z 15 h. m., 
a wif;'c ieszcze przed decyzją. Niemiec 
o obowiązkowei ełllżbie wojskowej -
Anglja zmuszona J.st Pł'ZJ~ iż 

Od własnego korespondenta "Orędownika" 
! byla zniewolona opuścić swoje wspa­

niale i wygodne stanowisko wyspiar­
skie. Narzuciła jej to l'zeczywistość 
położen ia europejskiego. Rozwój lot­
nictwa zespolił wyspy brytyjskie ze 
starym kontynentem. \V t~rm nowym 
stanie umysłów leży znaczenie histo­
ryczne uchwał parlamentu aB.gielskie­
go." 

Turynska "Gazzetta deI PopOI o" 
zaś zrobiła taką. uwagę: .. Jeśli Anglja 
wytrwa stanowczo na tern stanoWiRk u, 
pomoże najwięcej s-prawie pokoju." 

W J)arę dni później l'zeczywistość 
europejska ?Ostała iaskrawo oświetlo~ 
na, jak zawsze, dzięki Niemcom. Po 
wywiadzie G6ringa z "Daily Mail" o­
dezwa Hitlera do narodu niemie('kiego 
rOl'darła klauzulę traktatu wersalskie­
~o niemal w przeddzien wizyty Si­
mona w Berlinie. 

Jak fakt ten przyjęły Włochy? Na­
leh stwierdzić. że zarówno szeroka 
opinia. jak I9fcry polityczne i rz~do\Ve 
wloslde umiały się zdobyć na pożąda­
ną. w takich raztteh równowagę i spo­
k6j. WS7:Yscy tu SQ. zS9dni. ze NieJUcy 

niczego się nie nauczyli, że przeciwnie 
mentalność I postawa psychiczna na­
rodu niemieckiego są dziś o w\,ele nie­
bezpieczniejsze. niż przed 20 laty, że 
Niemcy nadal posługują się temi sa­
memi metodami jednostronnego zry­
wania traktatów, których nie przesta­
ją uważać za "świstki papieru", a 
przytem obłudnie mówią o pokOju 
i współpracy - i, że położenie należy 
brać za takie. jakiem jest, t. j. patrzeć 
na Niemcy i ich zamiary z całym rea­
lizmem. OCZYWiście nie wspomina się 
o tern, że bądź co bądź polityka włoska, 
szc7.ególnie w ostatnich pięciU latach, 
poci wpływem złych stosunków z Fran­
cją, oddziałała pod wielu względami 
7.achęcaiąco na Berlin. 

Prasa włoska zaznacza.. że przed 
rokiem, t. j. w styczniu 1934, kiedy 
Musl'olini złożył w Genewie memoriał 
wło"kl w sprawie rozbrojenia. kompro· 
mis między koniecznościami mocarstw 
a postulatami Niemiec był możliwy 
właśnie na podstawie memorjału wło­
skiego. Ale propozycje włoskie wyda­

.11 si~ Francji zbyt przychylnem.ł dla 

NiemIec, 8. Anglji nledostateeznemi 
dla celów ogólnej redukcji zbrojeń. 
Wkrótce potem Niemcy opuściły Ligę 
Narodów z wyraźnem postanowieniem 
dozhrojenia się i plan ten wykonały na 
oczach wszystkich. Trudno więc na· 
zwać ostatnie postanowienie rządu 
niemieCkiego niespodzianką. Niespo.­
dzianką natomiast j za~koczeniem jest 
fakt, że kiedy w mvśl umów włosko. 
francllskich z 7 stycznia oraz umowy 
a~gielsko-francuskiej z 3 lutego b. r. 
mIała przyjść do skutku wizyta Simo­
na w Berlinie. 7.aakcept0wana już 
przez rząd niemiecki. a pl'Ze'-yidu ) ęca 
zOl'~ani7owanie bezpieczeństwa Euró­
py l w .icg-o ramach zastąpienie klau­
zul traktatu wersalskiep;o określe­
niem w drorl7.e ~wohodnvch rokowali 
stanll zbrojeń niemieckich. WÓWC7aS 
Berlin, przechodząc z całę. bezrE'remo­
njalnościl,l. do porządku dzienneg-o nao 
ustaloną i przyjętą. iuż proC'erlllrą.. nie 
czekaiąc na rozmowy berlhiskie. uni­
cestwia icb podstawę i Il'eść pr7.ez "'a­
mowolne ustanowienie rozle~ło4('i i 
cyfry awych zbrojefl - w f!topllill i w 
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rozmiarach, niemożliwych do przyję­
cia IJrzez mocarstwa, 

Postępując tak, Niemcy z całą pre­
medytacją zlekceważyły akcję pokojo­
wą Anglji, Francji i Włoch zagwaran­
towania zbiorowego bezpieczeństwa 
Europy, licząc na rozbicie mocarstw_ 
Tymcza<:em stajo się wręcz przeciw­
nie Wzaiemn& konsultacja mocarstw, 
przewidziana przez wspomniane umo­
wy włosk5-franruskie i angielsko­
francu;:kic>:, została natyrhmiast pod­
jęta .. Tr.·óikąt Londyn-Paryż-Rzym 
- jak tu piszą - funkcjonuje lOako­
micie", mimo nawet 'Dewnych różnie. 
lstn"eiącvcb mięrlry Francję. a AnJtlją 

Franklin Biouili1ln oskaria ! 

co do metod przywołania Niemców do 
porządku. 

.. La Stampa" (z 19 b, m,) sę,dzi. że 
kanwa układów, które Simon miał 
przeprowadzić. jest zerwana. i wtem 
leży niewiadoma położenia międzyna­
rodowego, Zdaniem wszakże tego 
dziennika. życie naszego kontynentu 
domaga się stanowczo wyjaśnienia, 
Równowaga Europy musi być osią­
gnięta za wszelką cenę, z Niemcami 
lub bez nich ... 

Rząd wloskt w swej polityce roz­
brojeniowej, podkreśla się tu jeszcze. 
trzymał się za<:ady, te należy zrobić 
wszystko. by ~femcy nIe weszły na 

drogę nielegalną. dę.żyl do unormowa­
nia w ramach ogólnego porozUmienia 
zbrojeń niemieckich, był za rewizją 
klauzul militarnych traktatu wersal­
skieo, ale równocześnie był stanowczo 
przeciwny jednostronnej rewizji tych 
klauzul przez Niemcy. Umowa francu­
sko-włoska z 7 stycznia zawiera wy­
raźne w tym względzie lastrzeżenle, 

Dlatego po ostatniej decyzji Niemiec 
Rzym całkowicie zsolidaryzował się z 
Paryżem I Londynem w przekonaniu. 
że ta solidarność najlepiej zabezpieczy 
równowagę i pokói. wstrzQ.Śnięte przez 
samowolę niemiecką. 

"l i ~n~i ~trlny ~I wil~i, ~ru~iei ~iriny ... " 
Wołanie o blok sprawiedliwych przeciWkO militarnym zakusom NIemiec 

P a r'J Ż, (Tel. wł.) W ez.asłe wez~ ~ równocze~nie działa. Z pracy poko­
raj'szej dyskusji nad ratyfikacja. rzym- , Jowej nie zrezygnuje Francja nigdy, 
skiego paktu przemawiał w bardzo Po LavaJu przemawiał Franklin 
ostrych słowach pos. Franklin Bouil- BouiJJon. któ1'y zauważył, że minister 
lon, krytykując politykę zagraniczna, nie powiedział nic konkretnego o nie­
Francji z ostatnich i5 lat. Nie sprzed- mieckich zbrojeniach, oraz stwierdził, 
wił się on ratyfikacji paktu rzymskie- że politycy francuscy nie mieli odwagi 
go, ale krytykował sposób jego prze,pro- powi:edzieć prawdy. Na to krótko od­
wadzenia. Jego zdaniem Laval był za powiedział min Laval. że Francia swo­
wielkoduszny i musiał za to grubo za- ją. kartę jeszcze rozegra, Trzeha bo­
płacić, Takim jest efekt bezmy-ślnej i wiem utrzymać sojusz i węzły przy-
bezplanowej polityki ostatnich lat. jaźni z innymi. 

Pakt rzymski nie powinien być trak­
towany specjajnie, gdyż sprawy przez 

P It r y t, (PAT) Na w<."zora!szem 
pr.zed.poludnlowem posiedzeniu Tzby 
deputowan.'tch projekt ratvfikae.ji um~ 
wy francusko - włoskiei w sprawie ko­
lonij w Afryce refi>rowali w imieniu 
komisii spraw zag-raniczn\'ch depo Sou­
lier: N imieniu komisii do spraw ko­
lonii de la Ferl'Onays. 

Izba większ.ośda 50:5 gło~ów prze­
ciw 5 uchwaliła ratvfikac,k umów 
rzym~kich oomiE;.rlzy Fran('jll R WI~ 
cham!. 

~ió~~o::~~~~:;!ktmS~o~~:~~i~~~Z{)ne z la'lntereSOIl'ane pan'słwa 
Przechodząc do omówienia ostatnie-. II'V 

go oświadczenia AnglH, stwierdza I kk. , 
FrankUn Bouill<>n, że niesłusznie czyni WYCI:l gn:l onse _ wencJe. 
się iei obecnie za.rzuty. gdyż ta nic nie '" 'ł 
przyrzekała Franc}i {)'Clnośnie swej po- . • .. . 
litvki w stosunku do Niemiec. Już w Tf~l~1ft not f" (f łU' łffiO la e .1 i lf·lo.d:iej ,lo .\ 'Pnłł&(' 
Como oś~iadcz~'ła p'rzecież. że wszyst- P a r y 7 •. (Tp! w!.\ Tel<,st nQtv. :r.lo- , dzialności za obecny ..:.tan niepOKoju. 
ko uczym. by. NIemcy z powrotem zna- żonej pj'z"7 arnbu"3dor8 Francji' PQI1- f w:'t \\ołane~Q na całvm ś'v'·iedE.' i 7./) skut-
1az!r SI.ę w LIdze:, ceta rZt\tk,Wi llip/1lier'kiemu zf-ohil ki. którp mo:.t1 7 tezo VI vniknąć. Ił w 

.rzebt1: w.res~l.e skonczvć. z okłamy- wielkie WT'/łźf?J1ie w Bprlinie Z takiem piN\\·.'zvm rzedli .. 7.11 kon~ek",encje. ia­
wanIem. ze lstn~elą .dobre NIemcy, któ- samem przrit:'ciPnJ i'Potka/a sic \\' Niem- kil' z tego faktu mu:-:za wvcią,~nąć rzą-
re pragn~ pOkOJU I trzeba wres;r.de I t' l' k ł' ł b '"' d 'ł d 61 h ' 
przesU1ć wierzyć w tę stajnię baran-I c?:ec 1 ~o a .. fl 8 Z o~) 11m a"a ?T ,,()- \' po,:;z"i"elr I1ve zamtl're~owan\'ch 
ków" z GeneWV. Bo ta~ z jednei stro- ski mmhtrowl 'praw ?:8.slI'a11lcm.t'cb kra \'h" "Jota ;;twieJ'd~a. że r7.lid fl'an-

. . . . . Rzesz\" NeuJ'ath-ow\. C11,.' I nie może uznać ;r(lno5tl'on\wch 
ny sa wflkl, a z drugle) barany... Nota francu -ka o( 'i de a że r od WY. rowiedzeń zobowia.zań m-ipc!;r.',·na· r ..... -Nie może być mowy o ws,p61nej po- .... '. ::m a l, ,z" -.' v 

Zapowledt wystąpienia 
Ameryki 

J 

p a s a d e n a (P AT,) (Kalifornja) 
Były sekretarz stanu Kellogg, zapyta.­
ny przez dziennikarzy o opinję w spr~ 
wie dozbrQjenia Niemiec. oświadczył, IŻ 
wypadałoby, aby departament stanu 
wystosował w tej sprawie notę d,o 
rzą,du niemieckiego, tak jak to uczym­
ły inne mocarstwa. 

Was z y n g t o n (PAT,) .D~pa~ta­
ment !'ltanu odmówił udzielama JakIch. 
kolwi;k wyjaśnień w sprawie :yiado• 
mości prasowych, donoszą.cych. lZ rząd 
amerykański przygotowuje notę prot~ 
stacyjną., w której oświadczyć ma. ~ 
nie może ukryć swego ubolewania 

; powodu dozbrojenia Niemiec 1 .Ż& 
uważa je za pogwałcenie traktatu me-­
mlecko - amerykańskiego . 

• 
Ząd.al1la Hitlera 

L o n d y n. (P AT). "Daily Tele­
graph" donosi, źe Hitler w .rozmo~ie 
z Simonem wysunie następuJą.ce mmi· 
malne żą.dania niemieckie: 

1) armja Ią.dowa w wysokości pól 
miliona żołnierzy; 

2) lotnictwo wojskowe równe fran­
Ctlskim siłom na.powietrwym; 

3) marynarka wojenna w wysoko­
ści jednej trzeciej floty wojennej W 
Brytanji. 

Oypłomaty'czne wizyty 
War s 7. a w a. 22. 3, Mjnist~r 

spraw zagranic'znych przyją.ł dzisiaj 
ambaRad.ora Stanów Zjednoczonych 
Cudach ego. oraz prezesa mieszane~o 
trybunałU rozjemczego na G. Ślasku 
Calondera. (w) 

W kra iu kwitnące i wiśnl 
War s z a w a 'PAT) StateK szl~ol­

nv .. Dar Pomorza" pO kilkudniowym 
pobycie w porcie Yokohama udał si~ 
do O:;:aka. dokąd przvb:vł dnia 14 bm. 

Po trzvdniowym PObveie w b-m POr­
de ... Dar Pomorza" wvru!'z~'l 17 bm do 
Na!;\a~aki. f,tdzie ratrzvma si~ kilka dni. 
Cza~ PObvtu w Yokohamie wypełniły 
(lrz\' j<,cia i zwiedzanie' okrętów ia.poń. 
5kich. 

ProJekt autnstrady 
dookoła B.ałtvku 

1't '. r . t . A l'" d ' FranCjI nt€ moze pow!.'trz\'mać SIę od d-cwych, 
1 yoe. Jeze _1 z~ s rony nll:)1 ,zą a SIę złożenia na rząd niemiecki odpowie­

powrotu NIemIec, a z dru..gle] strony 
War e z a w a, 22. 3. Sferom rzę,· 

dzą.cym w Polsce zgloszono projekt 
wybudowania wielkiej międzynaro­

dMjąca ooowiązl<owa powinność woj- doweJ autostrady dookoła Bałtyku. -
Francja wysyła not.ę. która uniemożli-
wia ten powrót. W stosunku do Anglji GL. f k" , J t 
trzeba przestać być nieśmialym, IUS rancus !6'g'D mln s ra k;o Projekt wysunięto podczas ostatniej 

Niemcy zaś, przez swoje ostatnie za-I' • 
rZlldzenia zbrojeniowe. wypowiedziały W'OJlly 
całemu cywiIiz(Jwanemu światu wojn~,. . , . 
ZarChodzi pytanie. czy się teraz poddać, P Ił ryz. (Tel wł.l _ KomISja WOJ-

czv też przeds!.ęwziać ~roki pr~ee,i~ko I s~owa Tz~y ,~deput:>,,:,a~vch wysłuc~ała 
tym zarzadz.emom, DZIś łatwo lUZ Jest e pose mmI tra. Vl'0.lD~, gen Maurma, 
za-ruPOwać militarvstyczne narody ra- który przedstavnł szereJ<' szcze,~ółów, 
busi ów, Niemcv i 'Wr:gry licza, razem d~tr~_zących.:t.anu 5ił.zbroi nych. Rz~szy. 
80 mi!.ionów ludzi i dąia. do zniszczenia Mlllbte~ VI';:,kazal. ze z.apowiedzl~n~ 
umów i do wojny. z d ru,g'i e i st,ronv prze- , prze~ Nlem~ów utw~rz~nIe. 36 ~'VW1ZYJ 
eiwstawia się im 4.00 milj. mieszkań- rale~:r ocenIać mnieJWIp,ceJ na 500 tys. 
ców różnych krajów, którzy pra~ną u- udzL 
trzymania trakt<a.tów pokojowYch. Je­
żeliby nawet przyjąć, że Polska i Anglja 
pozostaną neutralne, pozostanie jeszcze 
320 mil jonów. 

Czyż nie trzeba si,ę czerwienić. że 
francuska dyplomacja. z uwagi na p.rzy_ 
gotowu.iące się zbrojenia. nie zdołała 
urzeczvwistnić bloku sprawiedliwych. 

Po tym pełnvm cywilne; odwagi 
przemówieniu' Franklin Bouillon'a za­
brał głOS min, Laval. który. zajmująre 

Herriot O kroku NIemiec 
P a ryż: (Tel. wł.) Minister Herriot 

wygłosił na posiedzeniu komitetu wy­
konawczeg'o partii radykalnej przemó­
wienie, w które m poruszył spraw~ 
przedłużenia slużbv \\'oiskowej we 
Francji oraz decyzj.ę Niemiec, wprowa-

;; wą· konferencji drogowej w Sztokholmie. 
.. W od'powit>-dzi na krok niemiecki Zamierzone jest WYbudowanie szosy 

- stwierdził Herriot - należy za~h~ samochodowej, prnwadzonej przez 8 
wać zimną krew, Rząd postanowił sta- państw. - z Kopenhagi do Sztokhol­
oa,ć .po stronie prawa i dlatego odwołał mu, Helsingforsu. Tallina, Rygi przez 
się do Li,g-i Narodów. Deevzja rządu polskie Pomorze do Berlina.. (w) 
niemleckie.l\o naraża bowiem na szwank I "!"!!!"!"!!!"!"!!!"!"!!!"!"!!!"!"!!!"!"!!'!!!!!!"!"!!!"!"!!!"!"!!!"!"!!!"!"!!!"!"!!!!!'!!!"!"!!!'!I 
niebezpieczeństwa llietylko Francji. ale 
również innych państw wielkich. śred~ 
nich i małych. '. 

Po przemówieniu Herriota uchwal~ 
no rezolucję.. stwierdzaltlca,. że wystą­
pienie Niemiec z Ligi Narodów oraz 
przepro\\adzone przez nie zbrojenia u­
spraWiedliwiają wzmocnienie sił obron­
nvch niektórych państw. Rezolucj.a wy­
raża również życzenie. aby doszło do 
skutku śc is le porozumienie państw, 
przywiazanych do idei utrzymania PO­
koju i doma.g-a się podpisania pa.ktu 
wsc hodln i ego, 

W Warszawie zONranlzoway,Q ~i~dzr­
narooow:v konkurs skrzypcowy lmlema 
Henry.ka Wieniawsklego Jak Vl'iadomo z 
prasy, konkurs ten przegra liśmy z krete­
sem i był on jeszczę jednem publicznem 

się wpierw problemem afrykańskim, 
stwierdził. że przez pakt rzymski nie­
zależność Abisynii nie jest zagorożona. 
Odp(\\Yiac1lając Franklin Bouillon'owi, 
Laval zwrócił uwagę. że zarówno spra­
wa Saary.iak również sporu \\'(,'gier­
sko - .iu~o~łowiańskjeg'{) zo tała w Ge­
nc\\-io załatwiona. \1.1 niespokojnej 
środkowej EUl'Opjp nie może nic trwa­
łego powstać bez pełnej zaufani/:l. wsp{'lł­
pra.cv WI(J{'h i JU.lrosławji. 

POWSTAŃCY GRECCY PRZED SĄDEM 

stwierdzeniem naszej nieudolności, przy­
najmniej na boisku eBtrado-wem wobec 
przeciwników - cuoz.ozirmc6w. wyszkolo­
nych ~runtownie j znacznie nas przewv1:­
szających kulturą. ~rę Nadomial' złe~o za­
płaciliśmy za tę kompl'omitac" 20000 zl.. 
które pow~drowały do obcei kieszeni. ' 

Czy nie lepiej by lo UlyĆ te nieniądze na 
ksztalcenir nnc:.7.\'('h muzyków - t'lkrzvp· 
ków'? 

Przez swe o. tatnie zarzą.dzenia, 
Niemc:r- prawdopodobnie opóźniły, 
względnie Hvolniły organizac.i~ poko­
ju ogólne~o.jednakowoż FrancjI nic od 
daJI':1;ej pracy nad ~okojem nie po­
wstrzyma. Laval podkre~lil, że wierzy 
w dalszy l'O?:wói akcji międzynarodo- • 
wej i wsl,azał przytem na sobotnie 
spotkanie przedstawicieli Francji, 
Włoch i Anl.ii i o przewidzianym w Co­
mo zetkni\,riu się. Ma on tylko jeoen 
cel. i ten je~t aprobowany zarówno 
prz!'?; izbę jak ! przez cały naród: or­
gani2'acj., 1lokoiu przez silną Francję 
o.,a,-tą o Ligę Narodów. Polityka Fran­
cji nie jest skierowaną przeciwko ko­
mukolwiek i to chcę jeszcze raz pod­
kreślić głośno. Na zakończenie Laval 
stwierdza, że jest optymisf4, bo w!erą 

W Atenach rozpoczął si~ procl'B przyw6deóv.­
i oficerów osta tniej rewolucji greckiej. oskar­
lony ch o zdradp, SIanu. Na zdjęciu lawa Obkar­
ioaycb pod Rilną strażą wojsku. Śmie.sz!1i 
wygl&da piecyk, świadezący niezbyt, pochlebni ... 

o estetyce współczesnych Greków. ___ . 

r,( ". '" 

- Da jem\' tf'ra' \\ l't'ula 't u!l\·c.ię - "l~'­
t<zymy 1<loA "parkpr'n. - TreM flurlye,1i nie 
J"<,;[ ()(tn'l\\ j, !la' l'n rnlnllzipi.\ PI'''"imv 
dzir('i lJ·~'ln'I.' 

1\1<1 '" ,l' .ll.ip(;j \I"'UIl«t' : m'" l.' ~dzie 
U'8una( ; kto nip 1Il1,d r1ziel'i !I1ó~l 61",-z('ć 
aUd\('It: n<'!I1.\ rlwtlznacznikńw i ha\\nló\\, 
Ohl"l,(n iu('vch '\ /lPWlh',i mi(,l'zrm,)T'rlłlln~f'. 

- /<1 ('11\\il" nHd 11ll\' wircznrnn 1U-
d~ ClI>. "11.11111:1 hp,rlzir .in ,,7\ ,.!Prl't'l\\ . 

I I!lO' u ktn t.ym rr\1.\'m z \\ h . .,Ilf'1 'ni­
<'IIH)'\\", pnzt\~1 .-j,: ( nn]((l'U ri1.: cd. Wyp l'O­
\Iurilił .;p na 0'.\ Ol' ,I !lrl w,,; • ~hJr" il;'I, 
H'!l u/-'l",'zn! ulW(JI ,)1'11 nal'nl 1\ r ')rmif', 
1\ na.iI>.'\lt-;:lYlIJ t->Lopniu Clhr:1Ż' ,rll'\, Ut'ZU-
cia I'pli!!ijne t"łucha('zów . 

Tnnr~w if06zcze rlnia - pis;:f' o f('m 
"8z\",tk i pm ró\\ni"ż kon"C'f\\atywn j ,..,a­
nacY.111Y" .. Cza,,' - nariano u:"'ór latnu­
łowanv .. Recepta na zhawi(,nie", IHlzie "\' 
trywialnv sposob bvł podany przepit=:o ak 
06iągnąć ten najwznio81ejtizy cel, do które-

, go każdy mvślHcv k{\tolik, z głębokil.'m za­I stanowieniem i poważnpm, 'l pobo-żn"m 
~ rrzekona . em zdąla. 

I Pi"lekle Radjo ma po ter..l wszystkiem 
IPreteMle do Jrop&f(ow&Dfa radja na ... f_ 
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J 
:Kochał ję. bez nikłego nawet cienia. jednak po~ostawił odciski męskiego 

Oganl,!-ł mnie lęk panIczny. - Było nwzleł, gdyż Wirska miała narzeczo- buta nad brzegiem ~a.toki, było do tych-
6) 

to może przeczucie tego, co się później nego, którego kochała bez pamięci. czas dręczącą. zagadką. 
l!tać miało ... - dodała cicho i łzy Ilekroć razy spotykali się w małem Z początku nie śmiał wręcz pytać o 
spłynęły jej po bladych policzkach. gronie gości Rowicza i młody aspirant to Haliny. Spodziewał się, że sama, o-

- Nie wiedziałam co począć. Naj- musiał patrzeć, jak narzeczeni rozko- powiadając o przejściach krytycznej 
roztropniej byłoby wyskoczyć na ko- chanym wzrokiem spoglę.dall na siebie. nocy. wspomni o swej wycieczce nad 
rytarz i narobić alarmu, a jednak na a BOI'zęckl, niezbyt zreszt~ dyskretnie, brzeg zatoki. A jednak o tem nie było 
to nie mogłam się zdobyć. Zdawało mi obcałowywał ręce Haliny, - krew u- ani słowa. - Czyżby w tem kryła się 
się, te lada chwila drzwi odskoczQ. z derzttla mu d~ głowy i targał się w jakaś tajemnica! - my~lał, starając 
hałasem 1 banda tajemniczych postaCI bezsilnej, stra!Sznej męce rozpaczy. się odszukać w pamięci jakowyś punkt 
wtargnie do mego pokoju. Potrafił Jednak po męsku trzymać zaczepny, potnebny do rozświetlenia 

Resztkami mdleję.cej świadomości na wodzy rozedrgane nerwy l nawet zagadki. - A może poprostu uważała 
chWYCiłam z biurka. pnycisk i drżąc. najbliżsi z otoczenia nie domyślali się ~a niepotrzebne opowiadać o wszyst­
przywarłam w najciemnl.ejszym kącie istotnego stanu duszy Henryka. Nie klem, co robiła od wczoraj ••• - Na 
pokoju, postanawiając tą kruchl) bro- domyślała lSię także i Halina. wS1.elki wypadek Dąbrowski postano­
nią. walczyć do upadłego. Mimo cierpień, jakich doznawał, wU zdl;1żnć do celu okrężnemi drogami. 

Nagle przez ścianę doleciał mnie szlachetna. jego natura dalekI) była. od - Więc pani, jak dotych-czas 
mrożący krew w żyłaCh okrzyk Danu· wszelkich objawów samczej zazdrości. stwierd7.iłem. była. jedyną osobą, nie 
si. W tym jednym tylko wyrazie: "Ra.- Borz~ckiego traktował jak przyjaciela, licu~c biednej Danusi, którs. widziała 
tunkuJ" - był taki ogrom bezgranicz- nie okazując mu ani cienia niechęci. zbrodniarza, - podją.ł na nowo prte­
nego wprost lęku i rozpacry, że w jed- A jednak bywały cbwile, że musiał rwany tok rozmowy. - Tak przrnaj­
nej chwili, zapominąię,c o w8zystkiem. staczać zawzię~ walkę z niskim in- mniej wynika z pani opowiadania: \V 
rzuciła.m się do drzwi, spieszą.e Jej na stynktem pożądania.. lwiQ.7.ku z tem pragnę panią poinfor­
ratunek. Z poczę,tku postllnowU nłe -pokazy: mownć, że żadE'n pnestępca nie działa 

Drzwi jej pokoju były.otwarte. Kle- wać się więcej w domu Rowicza, aby bez dobrle obmyślanego zgóry planu. 
dy stanęłam w progu, UJrzałam tylko w ten sposób nie spotykając Haliny Przedewszy~tkiem więc musi dosta­
sylwetkę człowieka wyskakującego zaprzestać w~góle ° niej myśleć, Od~ tecznie zorjentować się w położeniu ob­
p!"zez okno. Na podłodze l.eiała Danu- niosło to jednak całkiem przeciwny jel<tu, będącego miejscem przyszłego 
15111.. ,' . - p~zer~ała. 1 CIChy szloch skutek. Niewypowiedziana, nieokiełzła dr.iałania, W tym celu na jakiś czar. 
wstnąsnął )~j P!erslą. tęsknota żarła go niemal z godziny na przedtem lr.rąży dokoła tego miejsca. I 

Po chwlll clą.gnęła dalej niemal godr.inę i uczucie płomiennej bezgra- tak też niewątpliwie miała si~ rzect w 
Sleptem: nicznej miłości przelewało się kipią- wypadku, o który nam teraz chodzi, O 

--- Widok . leżącej n~ podł.odze I?a- cym warem w duszy Henryka, Wzbie- ile więc kłoś z państwa wychodził wie­
Dusi tak mOle przerazlł, ze me ~bllza- rało niczem groźna przepotężna lawina C07.rem z domu, mógł go gdzid zauwa­
jąc ~ię . do niej, z ~rzykiem wypadłam l w swym władczy~ pochodzie krus7.Y- żyć .. 
na korytarz .. TutA) dostrzegłam weh?- ło strzępy w31i. WÓwc1.as już bez opo- - Tego nte wtem - odrzekła. z wi-
dzącego l?kaJa. Nie latrzym!-łam SIę ru poddawał sie fali uczuć i szukał 1,1- docznem znudzeniem w głosie. 
jedna}<, b.le.g~ąc .po pan.a Rowlcza. kojenia w ustronnej willi Rowicza. - A pani również nigdzie nie wy-

W1QceJ jUZ file pamlQtam. Upadłam Wystarclał mu już tylko widok Hali- chod7iła? - zanytał niezrażony po-
. na progu stoło~vego ~okoju. . , ny. prlednil'. odnowiedzil).. 

Ocknęłam SIę !"o~e w godzmł) po Jedna.kże p;dawał sobie sprawę, że - Nigdzie! .•• 
t~ wypadku. z pIekIelnym szumem w stan taki lbyt długo trwać nie może. - A może jakiś maleńki spaeer od. 
us~::,c~ i z-:-wrota"?i. głowy. PanowIe Wcześniej ('zy później, Bórzęckf poąlu- była pani wieczorem- nad brzeg zatoki? 
byhścle juz .na -mIeJScu. To wszystkO. bl Halinę ... Myśl ta napawała. go nie- - indagował aspirant nieustępliwie. 
c~ wle:n l leszcze raz powtórzę na pojętf) rozpaczQ.. Dl.atego też dawno Nie dala. odpowiedzi, a tylko na bla.­
śledztwIe.. myślał o pr:>:eniesieniu się w inną, od- dych po1iczkach zakwitły lekkie. za-

. - A. zntem zezn!,nia Bę.cZ'ka zga- legł~ część kraju, w czem jednak stale gadkowe rumieńce. 
dZlI.ję. ~]() w zasact,zJe z tem, co słyszę przeszkadzał mu Młotocki. przywi~la- - Może on wie o wszystklem'l .•. 
od pam. OczywiŚCIe dotrezy to tylko ny do swego młode"'o współprac ._ - myślała li! trwoglh tocząc wewn~trz-
samego faktu wykrYCIa zbrodni - ka o OWlll ną walkę, czy wyznać mu całl) prawdę, 
rzekł D,browski po chwili. - Jednak ·w' t 1 t . czy te';' ·zukać obrony w uporclywem 
nie wszystko do tej pory jest jasnem. ~ an e ego. rodzajU duchowej . 4 .,. • 

n-...s:rę szczerze powl·edzieć. czy pani, depreSji zna.lazł SIę Dąbrowski. wobec milczeniu. Wybrała drogę pośredni",. 
.r ~v fakt ! b d ł \V - Tak, wychodziłam - odparła po 
panno Halino, nie mIała jakich zata.r~ U ponuł e z ro ~. plerwszeJ namyśle _ jednak nikogo nie widzia-
g6w z waszym 10kajem'1... chwllt ~ie l'rt gł uWIerzyć, by mord 

_ Ja, zatargi z lokajem'1 ... Nigdy, m~gł mleć Inne, niżli ra~ml1kowe po~- łam po drodze ..• 
panie HenrykU! _ rzekła stanowczo, łoze. :r:oprostu wyo~raz~ł .$obie, ze - Proszę być ze mnl! szclerą. pan­
choć łatwo było wyczuć, że tego l'odza- zbrodmarz pragn~ł .zakra~ć SIę do m1a- . no Halino - %tlczQ.ł Dę.browski tonem 
ju oświadczenie przys7.ło je.! nie bez 8zkania przez pokÓj ~Owlcz?wny, kt6- perswazji. - Jeśli pragnąłem dzisłaj 
trudu. _ Dlaczego jednak stawia pan ra w tym czasIe muaul.ła su: 'pl'zebu- rozmowy r; panią, to jedynie dlatego, 
to pytanie? _ podniosła na niego nio- dlić l narobić ~ałB;su, wob~c czego ban- nby pani pomóc. Da.leki jestem od my­
spokojne spojrzenie. dy:t~ zad,al jej CIOS śmIertelny. Na śli, aby panię, cokolwiek mogło łączyć 

_ DarUje pani, lecz 'fe W1!ględ6w ml~Jsc":1 Jednak okazało się, co I~neg? z owem morderstwem. Pomimo to, tak 
służbowych nie mogę na to dać odpo- NaJffimeJszy nawet przedmiot Dle zgI- się okoliczności dziwnie złożyły, że -
wiedzi n.ę.ł z całego mieszkania, wobec czego przykro mi to mówić - ale zebrany. 

_ Ach, tak 11 _ uśmiechnęła się lulą. rzeczy ~usia~o od.paść poprzednie dotychczas materjal obciąża jedynie 
przez łzy. przypuszc~enle .. NI; WIęC dziwnego, że panią. ... 

_ Proszę mi słę nfe dziwić... _ DąbrowskI ~ublł SI~ w .domys~ach, za- Umilkł, c7.ekaJąc, jakie wrażenie ta 
!;tarał się usprawiedliwić. ~~~ zez':lamn lokaJa ~Ie rzUCIły pew- wiadomość uezyni na Halinie. 

_ Po tern wszystkiem, co przeszłam, 0 0 śWlatł!1 na. zaw~kłanfł zagad.kę! Jednak wbrew przypuszczenIom 
:niczemu się już nie dziwię i żalu nie tej, w ka7.~ym ra~le, Dlep~spohteJ dziewczyna nawet nie drgnQła. Obojęt­
mam dziś do nikogo. Zbr~d~i. I ml1n~ to, ze zez.nl:!-Dl~ Bą.cz- no. na wszYfltko, z głową. zwieszoną na 

_ Zbyt pani jest przeczulonQ., dro- ~a. Q. yły w'yraznie do obclązeI?la. mło- piersi, trwała w bezruchu. 
ga panno Halino - perswadował Dą- ej nauczycl~lkf, .Dąbr~}\vski WIdZIał w D~btowski więc ciągnął dalej: 
browski. - Nio dziwię się zresztą pani ket%. ws~ystklem JedYI.ue podłą. intry~ę, - Jedynem wyjściem z tej, bądź co 
usposobienIu. Tem niemniej jednak mia a araz.e.m.. w Jego mDlemaOlu, bądź przykrej sytuacji, jest szczere 
trzeba nerwy trzymać na wodzy. . ła. ?słonIC Istotne~o mordercę. wyznanie prawdy. Nad brzegiem mo-

Nie odrzekła. ni słowa. Wpatrzona SnuJ.ąc t.ego rodzajU domysłu, ani rza obok śladów pani, widnieją. odciski 
'W jakiś nieokreślony bliżej punkt na na chwIlę Dle przypuszczał, aby Halina męskiej stopy, które kończą się ślepo 
przeciwległej ścianie, trwała w bezru- potwlerdzi,la fakty podane przez mlo- tuż nad stl.lnem pobrzeżem. Wfzystko 

, chu, z wyrazem śmiertelnego wyczer- dago lokaja. Niepokoiło go jedynie to już dokładnie zbadały organa śled-
pania na twarzy. wykrycie chloroformu. Tymczasem cze I pani la chwilę będzie indagowa-

Dąbrowski, pomimo, że cisnęło mu wszystko wypadło całkiem przeciwnie. nę. w tej sprawie. We własnym więc 
się dziesię.tki dręczących go pytań, Halina. z całą. ścisłością. potwierdziła inlercsj(\ musi pani odsłonić tę małą 
milczał, wpatrzony w zmizerowaną z~znan.le lokaja. wobec czego Odpadły tajemnicę. We własnym interesie! -
prze,iściami tej jednej nocy, twarzyczkę SIlne, J~k się zdawało. argumenty D.:J.- podkreślił raz jeszcze. 
dziewczyny. W wyrazie jej oczu było browsklego przeciw Bączkowi. Podniosła na niego jasne granaty 
coś z egzotycznych omamień. Zawsze , Na jeden .Jeszcze szczegół pragnął oczu, w których wyraźnie odmalowało 
dotychczM lekko rumiana twarzyczka, otrzymać Wyjaśnienia Haliny. Chodziło się niezłomna postanowienie. 
jaśniała teraz alabastrową. bial~, a ~u ° wykryte .jeszcze nocQ. Ślady, O tern !'Ilę nigdy nie dowie nikt, pa­
ciemne kędziory włosów, rozrzueonych blegnęce z .pod okna zamordowanej w I nie Henryku! - odparła lniezwykłą 
w nieładzie, oparły się na łukach kla- stronę zato~i. Były to niewątpliwie, co mocą.. 
sycznie wygiętych obrwień. zresztą. stwlerd:dły pobieżne już tylko Dabl'ows.kl .. z rezygnacją. pochylił 

Asnirant nie mógł oderwa~ od niej badania, 'lady jej właśnIe obuwia. Kto głowi. 
oczu , Dotychc7 as widywał jQ. jedynie 

ROZWóD MILJONERKI 

Dziedziczka miljonów Woolworth'a llarba­
ra lIutton rozwiodła się z ks ięcicm Ale­
ksandrem l\Idivani. pochodzr~cym z Gru .. 
zii, który jak wiadomo, byl takte m~ttlm 
Poli Negri. Miljonerka oświadczyła na roz­
Prawie, :te nie znalazja w malteństwie r:. 
k.si~ciem tego szczęścia, o jakiem śniła. 

NDwoścl dla filatelistów 
Znac:dd F~cztOW8 na - Jedwabiu. 

Do Warszawy nadeszły w tYch 
dniach pienvsze listy z Japonji ze 
zna.czkami - drukowanemi na. jedwa-
billi =..' - ' - -- .. ~- - - - _. - -

-, Znaczki te . wypuścił rząd -japóń~1ti 
w. celu propagandy llOdow li je-u wab­
ników. Rysunki na znaczkach wyobra­
żają różne fa..zy prod ukcji. 

Poza tern japońskie ministerstwo 
poczt pragnie w ten sposób przyjść ·z 
pomocą. hodowcom jedwabników. 

Poczł6wka z alumfuJum. Pierwszą 
taką pocztówkę nadano ostatnio na 
poczcie w Birmingham. Według 
.,KIimschs Druckeranzeiger" chodzi tu 
o arkusik cienko wywalcowanego me­
talu, który przez szczególny sposób 
spreparowania nadaje siQ doskonalo do 
pisania maszynowego i atramentem. 

Pocztówka wspomniana jest prawie 
tak lekkIJ., jak papierowa, nie zawija 
się. posiada zaletę większej wytrzyma­
łości na rozerwanie i nigdy nie żółknie . 

Ponieważ koszty wyrobu są. nad ... 
zwyczaj niskie, może ten nowy pro­
dukt z aluminjum ma.leźć sZG1'okie 
zastosowanie. 

FENOMEN ~U\TURY 

w c7.a~ie składanych dyrektorowi wi- R 
zyt. wesolą i r07.tr1.epaną.. zaWS1.e dale- omans Z tvrko'wką 
kę. od zdawkOWYCh wymogów konwe-
nansu. wnogz~('ą. radoś~ w zaciszne u­

6-letni chłopczyk Wallace n"st'aJl z Los 
Angeles j~6t fenomenem natury. Jak ho­

jeszcze sumiennego f eieszf!cego się wiem wykazaly badan ia lekar;< kil? chlup .. 
pełnem zaufaniem Zarzf!du, pracowni-j c~yk ten ma serce po prawej siro.nie i p?­
kil. - była mloda aktorka cyrkowa SIada ty!ko pr~ \\ e pl u co. P9. łeweJ struli Ie, 
Kikl ' taI'!l g~zIe pow.mno by ć drugIe płuco, znaj-

stronie wllll. Obecnie miał przed sobą. Zbigniew Łachowicz, 'prokurent 
tę sama. ro prawda. Halszkę, ale Jakże I Banku Dyskontowego, od jakiegoś cza­
inną od tej, 7.9. którą. tęsknił pośród su żył w stanIe niemal zupełnej depre­
bezsennych nocy. -Jak tamta, tak ł ta sJi dUChowej. Bezpośrednią. przyczy. ną 
",dzierałll mu się w ta_j~!1e. ~~bie zbo- ,ustawic.znego, aczkolwie,k powolnego, 
lalej ~uszy. . staCZanIa się Łachowicza, - niedawno 

1 dUJą Się trzewta. Chłopczyk, mimo W5Z)st-

(CI1).8 dalszy na.sł':u)i). i ko, jes~ J.d.tij)\\[ ,1 ul4,ił ~ dobrze. 
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"Orędownik" wśród najbiedniejszych 

"Mieszkanie" Józefa· Ko ieli 
. Gdy o.jciec rodziny ;jest bezrobotnym 1 gdy potem dostanie pracę •.• - We wnę­

trzu ludzkiej nory - 7ragiczne obrazy - Względna pomoc - Proces z magi-. 
stratem - Wizja przeszłości - O oddźwięk w sercach. litościwych Polaków 

Ł ó d Ź. 22 marca. 
. Przy ulicy Kątnej 25 w Łodzi mie­

szka bezrobotny Józef Kobiela. Podo­
bno m ieszka z całą rodziną w komórce. 
Czy to możliwe? 

W chodzimy w podwórz.e posesji 
przy ulicy Kątn.ej 25. Dwupiętrowy 
dom. Obok stoi· szereg drewnianych ko­
mórek, jakie się ·w Łodzi spotyka na 
każdem podwórzu, a w których prze­
chowuje się węgiel. Obok szopa, pod 
nią wóz i wyniszczone szczątki czy­
ichś mebli. Szukamy owej zamieszka­
nej komórki. 

- To tu, obok ustępu - informuj.e 
nas ktoś. 

Pukamy do drzwiczek, obitych ja-
kimś workiem. . 

- Proszę - odpowiada ze śt'odka 
głuchy głos. 

Otwieramy. Oczom naszym ukazuje 
się wnętrz·e tej ludzkiej nory. Duszne, 
przesycone wilgocią i zapachem nafty 
powietrze uderza nas w twarz. ~Iała, 
naftowa lampka słabo oświetla stojące 
w głębi łóżko, a na niem jakąś leżą.cą 
postać. Obok łóżka siedzi na stoiku 
siwm,vłosy starzec. Przy szafce bawi 
się pudełki.em kilkuletni chłopiec. 
Pnez całe "mieszkanie" poprzedągan6 
są sznUTY, na których suszą się jaki.eś 
szmatki; to bielizna. domownikó.y. 

- Dzień dobry, czy pan Kobiela? 
- Tak jest. A panowie ską.d? 
\Vyjaśniamy cel przybycia. Jedno­

cześnie zamykamy drzwi tego dziwne­
g'o "mie~. zkania'·. Czujemy się teraz 
ja.k w grobie. Suchotniczy plom le]'l 
lampki rzuca trupie refleksy na t ~'a­
rZ·e obecnych. Niemiła woń z "sąsiedz­
t"ya" z trudem pozwala na prz·ebywa­
nie w izdebce. 

- Odkąd pa:n tutaj mieszka? -
zadajemy pytanie. 

- Od lipca 1933 roku. Niedługo bę­
dzie już dwa lata, jak duszę się w tej 
norz,e - .odpowiada znękanym głosem 
Kobiela, a głos jego brzmi dziwnie 
głucho, jak w trumnie. 

- Przedtem mieszkałem w tym sa­
mym domu, zajmowałem na piętrze 
jeden pokoik. Choć zalegałem z ko­
mornem za rok prawie, to jednak po­
przedni gospodarz nic mi nie mówił. 
Nje pracowałem przecież. Ale dom ten 
został sprzedany. Nowy właściciel żą­
dał natychmiastowego uregulowania 
całej należności, w przeciwnym razie 
groził· eksmisję.. Zapłacić mu nie mo­
głem wszystkiego, bo przecież skę.d ... 
Prosiłem go, żeby chociaż po 10 zł 
brał na dług, nie chciał, sprawę oddał 
do ~ądu. Ciągnęła się pr~~ło dwa' 111-
ta. Nic mi nie mógł zrobić, bo przecież 
byłem· bezrobotny . . Ale . skoro tylko 
udało mi się dosta.ć ' pracę - -na sezono­
wych robotach, odrazu dostał wyrok 
i ... eksmisję. Ani się spostrzegłem jak 
wyrzucili mi . grat y i z · całę. rodzinę. 
znalazłem się na bruku ... 

Tu głos starca za:łamał się, ' w ' 0-
czach ukazały się łzy. Leżąca na łóżku 
dziewczynka zaniosła się duszącym 
kaszlem. 

- .. .i gdzie się miałem podziać? 
Znikąd żadnej pomocy. Nie mogąc po­
zostawić pod golem ' niebem chorej żo­
tony i małych dzieci, wniosłem część 
mebli ' do tej komórki, szpary, jako ta­
ko opatrzyłem i tak zamieszk'ałem. 
Część gratów glłije dotąd na. podwó­
rzu. 

- No, a z czego pan ży]e teraz' 
- Pracowałem przez lato w gazow-

ni, to teraz dostaje z Funduszu Bezro­
bocia co dwa tygodnie 20 zł. I to już 
się skończyło, w tym tygodniu wypła­
cą mi ostatni raz. Za co potem będzie 
się żyło - nie wiem. 

.,Meble" wyeksmitowanego Józefa KO'biel,i, 
wyrzucone na podwórz~ . 

- A żona i dzieci nie pomagają? - Uda.wał się pan do Opieki Spo-
- Żona pierze od czasu do czasu łecznej o pomoc? 

- Ach panowie! żebyście wiedzieli, 
jak ciężko jest żyć. Jeden Pan B?g 
wie - wybuchnął z płaczem Koble­
la - cierpiałem za Polskę; w 1905 rl>­
ku byłem w partji narodowej. Przy-

po domach za parę złotych. A dzieci - - Chodziłem, prosiłem, dali mi w 
wszystko małe. Najstarsza córka ma końcu 80 zł, żebym poszukał sobie mie­
lat 16, jest na trzecim kursie w zawo- szkanie. Ale nigdzie nie mogę dostać 
dówce. Teraz leży chora. Dwóch sy- za te pieniądze. Szukałem wszędzie, 
nów, jeden 8, drugi 12 lat, chodzą · do chcą to odstępne, to za pół rolw żądają 
szkoły. Najmłodszy 5-letni siedzi w do- I zapłaty. Pieniędzy tych nie straciłem, 
mu, niedawno ciężko mi chorował. j leżą u mnie tu, w skrzynce. Slmrżył 
Mnie coraz bardziej przygniata sta- mnie magistrat o zwrot, że to niby 
rość. Pracowałem przedtem w wykoń- przepiłem te pieniądze. Powiedziałem 
czaini, ale fabryka stanęła i zostałem im na sprawie, żeby mi poszukali za te 
bez pracy. pieniądze mieszkania... . 

Przy doleoliwościach ~olądkowo-ki- . 
szkowych, braku apetytu, atonji ki­
szek, wzdęciach, zgadze, odbijaniach, 
ogólnem podrażnieniu, bólach głowy 
migrenowych, zastosowanie 1-2 szkla­
nek naturalnej wody gorzkiej Franc~. 
szka Józefa wywołuje doskonale opróz­
nienie przewodu pokarmoweg(). 
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la.pali mnie na rozdawaniu ulotek. 
Przesiedziałem półtora roku w WIęZIe­
niu, udel"lem potem, tulalem się· .• 
i teraz. \\' \yolnej ojczyźnie, człowiek 
musi żyr w takich wal'unkach. dusić 
się '/I' ciasnej norze, obok ustępu, 
drżeć ci<}gle o to jutro. by dziecku na 
lUl\\ alek suchego ch leba starczyło .. ,y domu wszvscv nas Rzykanują, żo­
nie spokojl1ie . pr:-;,:ejść nie dadzą.. wy­
śmiewają, się. Żyć się już popro'ltu 
nie chce. 

NaEtępuJ8 ch".'ila ciszy, przerywa­
nej urywanym oddechem chore.l 
dziewczyn ki Żegnamy starego Ko­
bielę i. wychod7imy z dusznej komór­
ki na po<vyietl'ze Jednocześnie zapew­
niamy nieszczęśliwego starca, że nę­
dza jego. poruszona na lamach "Orę­
do\vnika", napewno nie przebrzmi bez 
echa i znajdzie oddźwięk w sercach 
litościwych Polaków. 

wr,u· 

Zbrodniczy hypnotyze'r 

Si'ynny wynalazca sposobu fabrykaCjI zlota Duniko""ski. o któ:YlIl obecnie znowu 
wiele się mówi. przy swo ich a,\Jaratacb na Riwlerze. 

Białogród (PAT.) Do sądu w 
Snboticy zgłosił się adw. dr. Karol 
Grekusza. składając sensacyjne zezna­
nie, iż hypnotyzowal Matouskę, w cel~ 
skłonienia go do zamachów dynami­
towych na pOCiągi. 

W • " " -O Jn,a m.aneWrOW3 .•• 
R z y m. (TeL wł.) W przemówie­

niu. wygtoszonem w parlamencie wło­
skim, pod,sekretarz stanu w min. woj­
ny g-en. Baistroc.chi zapowiedział wnie­
sienie proiektu ustawy o skróceniu 
służby wojskowej. z rozciągnięciem po­
winm~ci \vojskowej na około 60 tys po-

Jak wiadomo, bezpośrednio P-Tzed 
zamachem pod Bia Forbagy Matouska. 
bawił w okolicy Suboticy. Adw. Gre­
kuszkę aresztowano. 

Hitler w Wiesbadenie 
B e r l i n. (P A T). Kancl. Hitler ba­

wi w Wiesbadenie, gdzie zamierza pl>­
zostać przez szereg dni ze względów 
zdrowotnych. W jego towarzystwie 
znajduje się von Ribbenb'oPP oraz szer 
prasowy Rzeszy dr. Dieb'ich. Przybył 
również min. Goebbels. 

I ho.r·owych, dotychczas nie powoływa-
nych pod broń. . 
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Mówiąc o przyszłej wojnie, gen Bai­
slrocchi stwierdził, że bedzie to "wojna 
manewNwa", w której szczególną rolę 
odegrają . dlj~wizje . zmotoryz.ow.ane. 

Przeglądamy właśnie korespondencję . Za­
raz kończymy. 

Jerzy umilkł i czekał cierpliwie. Wresz­
cie Bartolini przejrzał ost.atnią kartkę · i po-
wstał. . 

- Skończyliśmy! oświadczył. 
- Czy znalażł pan co ciekawego.?? 

spytał kapitana. 
- .Owszem! 
- Naprawdę' Co! . 
- To' - odparł sędzia, podaJę.c Jerzemu 

zapisane kartki jedwabnego papieru. -
Nie sę. to wprawdzie oryginalne listy, lecz 
ich kop je, ale - zdaje się - również pi­
sane w jQzyku hindostańskim. 

. - Może pan pozwoli ~ odezwał 5Iię 
młody Anglik i gQrączkowo pochwycił' 

papiery. Następnie usiadł w fotelu przy 
stole i zaczął nerwowo przerzucać kores­
pondenL..ę. Wkrótce oczy Jerzego zapło­
nęły triumfem. 

- Mamy go! - wybUChnął. - To BIJ 
kopje listów fakira do przyjaciela w InI­
djach. Gawar Rashim był na tyle nie­
ostrożny, że sporządził z nicb koje. Oto list 
z dwudziestegoósmeg() lutego. Odpowiedź 
na ten list jest nam już znana. A oto list 
z jedenastego marca. _ 

- W tym dniu fakir , złozył zamordo~.:a­
bernu wizytę - przerwał Bartolini. 
.. .- Poza.tem teca dnia po ~łudnlu ...... 

~ 17 

kapitanie, przetłumaczy nam listy, a gdy· 
by one zawierały coś S'll.fcjalnie ważnego. 
wówcz::as możemy je dać do sczytania po­
raz drl4gi zaprzysiężonemu tłumaczo"Vi. 

W ten Erosób zapoznamy się lezzwłocznie 
z ich treścią.. Co, pan. drogi GaUone, są­
dzi o mym planie? 

- Sądzę, że nie wymaga poprawek-
- ,"Vięc do·brze. Chodźmy zaraz wobec 

tego. 
Sędzia zamierzał już włożyć kapelusz, 

gdy zwrócił się jeszcze raz do Jerzego: 
- A co będzie z patlską wizytą u panny 

Eyre? Przecież chciał pan koniecznie mó­
wić z narzeczoną 'l 

Jerzy był niezdecydowany. 
- Oczywiście, panie sędzia., .. pragną.ł­

bym bardzo pomówić z nią. lecz wobec 
takich wydarzeń ... sądzę, że listy Są obt>c­
nie sprawą ważniejszą. 

- Rezygnuje więc pa n z dzisiej~zElj wi­
zyty? 

- Tak. Proszę jednak o zezwolenie na­
pisania kartki do narzeczonej, aby nic de­
lierwowala się moją nieobecnością . 

- Nie protestuję - zgodził się Ba rto­
Hni. 

Jerzy skreślił kilka słów na kartce, kt6-
rę. sędzia polecił urzędnikowi wręczyć 
aresztowanej Mable. 
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Po 5000 aJ na n·ry: :7173 68096. 
Po 20CO zł na n·ry: 22107 2651:9. 
Po 1600 zł na n·ry: '?i491 112751. 
Po 5C-o zł DR r.·ry: 56H7 84879 107576 

115089 125776 12i869 177656 1~3~83. 

Pa 'CO zł na n·ry: 96 2225 199~ 22781 
35782 4ł772 61519 72076 9i851 96072 10028ł 
116049 1196~, lS0S36. 

Po 250 zł na n·ry: 5195 6352 12670 21881 
2:)599 26S00 3nOlł 42505 437C: 56359 59218 
6H73 6625-} 6;36U 7165~ lH2S86 10HOO t06-?30 
110627 1.'łOi50 13~:)33 H76i!! 17033 . . 

Po 200 zł na n·ry: 1:'!67>5 2.3i9:1 26363 29309 
30596 31256 35521 39828 50155 52~96 55Oi3 
55217 60995 70202 705i2 9~~63 95815 104337 
105Hl lfl5S0ł llf50.2 120011 12091ł 131723 
l~fll~B 139:105 139575 1575i1 159126 160676 
166331 170146 171753 178844. 

Pa 150 zł na n-ry: 
232 12-'5 597 219-ł 3157 18505111 ił 230 t48 

997 6523 6S7 967 7001 8łl2 520 964 9-206 ł66 
10118 12134 13264 16306 17319 13323 19848 
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Po ehwf1ł -aamochód wi6zł trzech mei­
czyzn do mieszkania fakira. 

Pruszt'dl on obok dużego słolu. zastawio­
nego wszclkiemi przyborami do pa!enia.,. 
maleńkicmi szkatułkami i puharkami. 
Wzrok kapitana ześllzgnę.ł się pobieżnie 
po tych przedmiotach, lecz nagle spo­
strzegł MiQdzy niemi sztyłet. Zaintrygowa.­
ny wzię.ł go do rękI. 

Czas mijał, była godzina czwarta... 
Gattone, który przed południem, po za­

aresztowaniu fakira opieczętował jego lwa. 
pokoje, zerwał teraz pieczęcie przy 
drzwiach wchodowych, wpuścił Jerzego i 
swego przełożonego, następnie starannie 
zamknQl drzwi, zostawiają.c klucz 
w zamku. 

- Aby nam nikt nie przeszkodził w 
pracy - zauważył. - Co pewne. to pewne. 

Bariolini i Gattone znali już mieszka­
nIe fakira, lecz Jerzy był w niem po raz 
pierwszy. Stał na środku pokoju, rozglą.­
daję.c Słę ciekawie dokoła, następnie pod­
szedł do okna, skąd roztacza si~ wspaniały 
widok na wzgórze palatynskie, ~łne mn.­
lowniczych ruin starorzymskich budowlL 
Patrzył przez dłuższą. chwilę. Uwagę jego 
zwróciły zwłaszcza czarne cyprysy. stna­
lają.ce powabnie ku niebu, lekko kołysane 
wiatrem. Jerzy przypomniał sobie Indje, 
gdZie również spędzał dnie na poważnych 
rozmyśl"niach. A teraz Indje oplotły go, 
nawet +t1tnj. w Rzymie, s\\ emi ramionami, 
te Indj~. które obok prastarej. tajemniczej 
kultury kryję. w lobie nietylko bogactwo 1 
piękno. !lle takie grO!,. 

Jerzy wyrwał się z zadum,., odwr6eU ł 
podszedł do biurka., skrupulatnie p1"lesJ1l­
kiwanege pr;cez 8~eaO , 4e~t,vra. 

- Panie sędzio - zawolał - prosz~ po­
patrze~. Znalazłem sztylet! 

Bartollnl rzucił okiem, lecz już w nB­
stę-pnym momencie wyjaśnił: 

- Znam ten sztylet, fakir bowiem po.­
kazał go nam podczas pierwszej rewizjI. 
Mówił, że kupił sztylet w Rzymie Jest to 
broń z okresu wł()skiego renesansu f w 
każdym razio nie ma nic wspólnego z mor­
derstwem. 

Zwr6cil siO znów do detektywa t pocql 
przeg!ę.1ać z nim pokaźny pakiet papie­
rów. bada.ją.c dokładnie każdy ar.kusz 
osobn:). 

W międzyczasie lerozy ogTlidał sztylet f 
- obracaję.c go w ręku - zachwycał 8:~ 
jego rzadko pięknem wykonaniem Wresz­
cie wycię.gnę.ł sztylet z pochwy i zdzlwU 
się wldzę.c, źo mimo lat I rdzy sztylet za­
chował Idea!n, wprost ostrość, porzem 
włożył go n3.powrót do pochwy i umieścił 
na stoJe. 

.... I c6ż? - podszedl do urzędników. 
_ Czy panowie co znaletli t 
- .thw~ 10llC1ł - ~ ~&.-

• --
20323 22363 23«9 241S5 25256 56i 2650ł BSO 
27961 28832 29233 31731 3306ł 106 116 34761 
35569 36763 37603. 

3St6t 777 39595 ~0069 183 545 4199'3 ~2??0 
ł3ł93 HOli lSł 99 ł.'i~ i9 n~ ł6132 '2~. ,?a2 
483.'i{l 490SS 233 ~i i97 753 a1249 ~73 ~2j17 
532Z1 691 700 55222 łS7 57088 2.9 ~12 aS287 
90ł 997 6Oł05 773 82 S4S 610'7S 592 d09 S53 
62305 63076 6;)02"2 \51 67003 90i' 6S059 69018 
48 S77 70324 71156 605 72134 73538 891 920 
74239 75154. 

7Sm 905 77116 786U 80116 23 385 82173 
258 U9 831!02 Si081 g(i016 S6S 87232 76~ 8~~40 
i29 89363 762 95~ 9100; 371 G2398 ?10 9~,61 
971łO 648 9.9S2 996~0 798 963 l000~ 63 263 
668 1024.')2 103i17 10:,7i7 106000 107541 ~1! 
1084~0 69U 109094 110019 858 111414 673 935 
113~% 646 

l1ł37~ 815 1154R3 527 117160 118204 tS 
119$; 36'2526 619 362 120399 12102i S3 1221)84 
760 12ł713 125326 526 1266S3 127902 123109 
1~939~ 13~193 491 560 720 850 92~ 131351 ~15 
726 13Z/03 13ł5iS 653 13~()27 13-6087 9t~ 
139170 H0012 47 111 H1389 i95 1436.10 6a 
lłłł73 145~05 1~6710 1170?~ ~31 148226 928 
H9~29 971 150lfH 'lO 3:'~ m5937511. 

1:'2510 1~3~? ~2 54~ 154038 157131 333 
15SS61 159169 325 160041 40ł 1611~ ł89 
163001 1~i06' 352 ł~ł 1662;9 17! 167307 ł98 
5~i fiąO 92 16gal~ ti3iOO S21 171:310 t75009 
17f\()'3.'i 17T:i07 179~:lł l QOR90 1~6()9 5\ 18.1045 
3Fl 715 17609~ 177:'07 179j5! 180690 18'2609 5ł 
ISS0ł5 315 715 18i5i3. 

Po zł 50 na n-IV: 
179 ł20 'ł.'J 1031 69 2.'i0 i22 :;0 :,;).; 73 mo 

23S6 ~07 Sł91 5fi9 61i łl~ 232 527 5373 6120 
372 7156 SO:,O 532 722 92 ~87 ~2S l06~O 11610 
73.j 12m !33~ 9S7 1?561 82 6;)0 H330 619' 30 
700 22 1?)()~1 1~3 253 760 8402 16063 834 13726 
857 67 2213&1 952 2:m3 ~15 248813 25626 g78 
26387 i-g ~1 27960 6ł 23072 121 i58 30633 
843 33869 9?) i ... 'u7 ł 3~508 669 3627 i 83:' 7S. 

33078 !l92 39S92 969 ł015ł 9'35 41354 ~9 
7:H 9łQ ł:n2ą 910 52 -U79:, m24 3i 78 g:Jl 
46318 f)56 713 !11': 47184 3U .:' ł~324 496R1 
~07 933 ~4 68 5~?58 313 lł5 51264 524S~ ;).~ol6 
ił? :,t~60 fil.'} R~1 :,~350 ł07 527 57104 S:, 107 
425 ?)8663 !m 59;41 g{ł" 60051 57 R1136 'lU 1\42 
70 S9 1l2rnH 1;;3 2~ 33.'i :H~ R4021 N~ 423 63'2 
664ł9 9Q1 67197 329 777 ą92 6S9?)4 fi9",26 577 
70151 i69 Wig3 r.?053 923 90 73013 216 572 
780 14m 34 RH T:i02..l 469 536. 

76490 7i018 301 S55 7869~ 79ł!!:, 595 704 
S026R 81i9~ 914 S2204 g3216 633 7fl3 ął09ł ł9ł 
717 są? 85313 56 841 86022 152 222 S7060 120 
301 sq~~O S9~łO 9Oi70 674 791 9'ł~6 9~11~ q24 
89 91510 9~Ol? 297 ~66 m 951 ł3 18~ 966 9r.?iO 
566 98ii9 S~3 ~904f 9ł 39~ t1~ 9~ 9~9 l00~!łl 
101~20 ~10 R~O 103063 S9~ 104267 105Q94 
106122 tO 3~:, 107ł~3 602 10~?i9 :,8~ 8~7 918 
10~2tl 367 7i8 979 110511 995 111878 113026 
408 789. 

114~38 705 11~~11 671 711 9?2 11Sł:,7 ~~1 
1170:19 11~137 ł97 8S? 1190S7 291 120"2H 122H9 . 
1-~31~ 124205 572 12~?10 331 790 125090 141 
9~1 12720R 667 1?g~2~ 129663 976 13t59~ 6Q6 
13.'H66 1~59f3 I~Rł1 1.17931 H~123 N3 139199 
HOO6~ go HIO':"6 ?11l 990 14?-?9ł ł31 n? 1437R3 
HHS9920 H:')O:r,\ fil S7S HB093 H6 ;;.14 H7159 
3.~2 H~911 ł1 H9976 150146 300 815 151Oł!) 
58 305 76 S67. 

152072 153205 1;,~175 ł21 587 15~308 Q93 
156ii9 1~76S5 1~812~ 350 510 31 159062 lRO?72 
61~ 7\2 ~?? 27 16??9ł 163«lł 33 76a 16.~ł55 
166009 724 167061 2tR 36\ lR~151 962 169~75 
~23 170162 6~0 17ł3?i 50ł 875 172283 ł42 
ln12? 219 UO 1H371 500 923 175 98? 176122 
1770~ 51 173273 ~52 179315 7iR 900 18oą13 
lQl080 ł7ł 1~2112 221 585 183363 ł32 184650 
978. 

W a 1" s z a w a (Tel. wł.) W ciągnie­
niu Loterji Państwowej większe wy­
grane padły na następuję.ce numery: 

50 eo') :rł - 75332-
tO 000 zł - l8775. 
S 009 zł - 117688, t~8921, 165912 
2000 21 - 9125-\. 129m. 
1090 zl - 5018/1, lOOnO. 115523,9920. 

13996. łOSIł, 81858, 171080. (w) 

Amerykański·e złoto 
Was z y n g t o n (PAT). Sekretarz 

skarbu Morgenthau oświadczył, iź 
rzą.d St. Zjedn. gotów jest sprzedawać 
złoto wszystkim krajom, które wystą.­
pię. doń z korzystnemi ofertami.. 

Katastrofy lotnicze 
M u k d e n (PAT). Pod Czeng-Te w 

prowincji Dżehol wskutek gęstej mgły 
zderzyły się 2 samoloty. 5 osób, w tej 
liczbie oficer mandżurski, poniosło 
śmierć. 

B r e s t (PAT). Spadł tu podczas 
ćwiczeń wodnopłatowiec marynarki 
wo.jennej. Aparat stanę.ł w płomie­
niach. 6 osób załogi zginęło na miej­
scu. 

Starcia z bezrobotnymi 
L o n d y n (PAT). Około 10 tys. 

bezrobotnych w hrabstwie Monmouth 
uformowało pochód w okolicy Abertel· 
lery celem zaprotestowania przeciw u­
stawie o bezrobociu. 

Gdy policja usiłowała rozproszyć 
tłum przy pomocy pałek . manifestanci 
obrzucili ją. kamieniami. Przeszło 80 
rannych policjantów umieszczono w 
szpitalu. 

Wkrótce przybyły posiłki i manife­
stant6w rozproszono. Z rannych poli­
ejantów pozostał w szpitalu tylko le-'-
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Marzec 

z 
Kalendarz rzym.-kat. 

Sohota: Katarzyny p. 
Ntedziela: Tymoteusz8 

Kalendarz lowlailskl 
Sobota: Czcimisława 
Niedziela: Zbisława 

Słońca: wscbód 5,50 
zachód tS.09 

Długość dnia 12 g. 19 min. 
Księżyca: wsch6d 22.29 

HO[lJ~, Ufl~~ni~ ~O ~pe[ialny[~ Joruueń ... 
SOB()fA 

w __ • zachó.! 6,18 
Faza: 3 dzień po pełni. 

Bad,an'ie świadków w drodze rekwizyc)'i - "PrzepisanIe" 300 st1ron ksiąg ra:chunk,u­
wych - S'ensacy jne zeznania 

A~re! redak[ji i admini!ttatii VI (O~li 
łelofoD red_keil i admhllstracji 11.1-5.5 

Piotrkowska 91 
God%iDJ przy Jęć dJa iateruelJtthr 

od :1.0-12 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisiejszej dyiurujl\ aptek!: Po­

tasza, Plac Kościelny lO, Charemzy, Po­
moróka 12, Mi111era., Piotrkowska 46, Ep­
steina, Piotrkowska 2"25, Gorczyckiego, 
Przejazd 59, Antoniewieza. Pabjanicka 56. 

Teatry łódzkie 
Teatr r4ieJskl - "Miet;zczuch szlachci-

cem" i "Czasy są ciętkie". 
Tea'łr Popularny - "Biała czy czarna". 
As - •. Asy w asie". 
Teatr POollularnv w sali Geyera - .. Au­

relciu; nie rób tego", 

Kir.a chrześcijańskie 
AdrIa-Metro - "Nowi ludzie". 
Bratnia Sirzecha - ,.Karioka", 
Casino - .,U,vodzicielka". 
Corso - .. \Vyspa skarbów". 
Czary - "Człowiek z doliny śmierci", 
Capltol - .. Dla ciebie śpiewam". 
Grand Kino - ,.Wesoła wd6\\ka", 
lUimoza: - .Wiosenna parada", 
Mewa - "Na na", 
Miraż - ,.Poco pracować" 
Luna - .. Dama od Maksyma", 
Ludowv - .. Kot i skrzypce". 
Palace - •. Dziewczęta w .nundur'kach". 
PrzedwIośnie - .. Sluby ułapskie", 
OśwIatowy - ,.Ułani, ulani". 
Rekord: - .,A"vanturki jego' córki", 
Słońce - .. Tańcząca Venus", 
Stylowy - •. Imperatorowa'·. 
Zachęta - "Nie jestem aniolem", 

KomunU,aty 
"Królowa przedmle§cla". IstnIejąca od 

2 lat przy T-wie sekcja dramat., której 
przed wstawienia cieo;zą .się zasłutonem po­
wodzeniem, daJ4c mieo;zkaIlcom Kozin i 
PolesIa miłą i godziwą, a przedewszyst­
k10m tanią rozrywkę, wystawia powtórnie 
w ni euziel~, dnia 24. b. m., o godz. 17 i 20 

Ł 6 d Ź, 22. 3. W sl-!dzie grodzkim I go, ,vyższego urzędnika Banku Han­
w Łodzi odbyło się badanie w drodze dlowego w Łodzi, który b~ł ~odsta­
r~kwizycji świadków z rozprawy Ser- wionym świadkiem z oskarzema Ko-
gJusza Koczyka, b. urzędnika do spe~ czyka. . 
cjalnych poruczeń w Banlm Handlo- Małachowski zeznał, • że uwaza 
wym w Łodzi Rozprawa miała prze- Koczyka za ofiarę, albo~lem prowa­
bleg sensacyjny z uwagi na zeznania dzę.c handlowość w okres~e ~padłości, 
świadków Stanisława Małachowskie- stwierdził dziwne posumęcIa w dy-

Zarządzenia przeciw wściekliźnie 
Ł ód ź, 23. 3. - W związku z noto- ,1rl YCzem tępienie psów i niszczeni.e 

wanemi ostatnio wy.padk,ami wśdekJi- 'I zw :{)k zwierząt wścieklyeh lub. pode)­
zny, ' wydano zarządzenie. wprowadza- rzanych. należy do zarządów gmm, kló­
jące na ca.łym terenie województw!t l re winny utrzymać w tym celu spe­
przepisy ochronne. cjalna, służbę. • 

Cały obs'zar woiewództwa łódzkiego . O każdym wyparlku wścieklizny. l 
uznany został ta zagrożony przez wśe. ie- podejrzenia. właściciele psów Obo~I~­
kliźnę. PSY złooliwe, trzymane dla z/mi są zawiadomićposterun~k poliCji 
strzeżenia domów, muszą być trzyma- lub gmin!;', a do czasu przybYCIa lekar:oa 
ne na uwięzi zda.la od dróg publicznych. weterynarii zwierzę odoQrS()bnlć. O "'!­
Wszystkie inne psy musza być pro\\'a- padku pok/l-Sania ezłow.ieka przez ZWIe­
dzone na smyczy i w ka.gańreu. Wy ja- r~ wściekłe lub podejrzane musi być 
tek stanowią psy tolieyjne, myśliwskie zawiadomiona policja lu.b g~ina Wy­
i owczarskie. w czasie używania ich ctlo wożenie psów z terenu WOjewództwa 
wla.śeiwej pracy. R6wniet w zagrodl8ch łódzkie.go do-puszcza.lne i.est po. ull1'zed­
:r;amkni~tveh niesZrCzelnie psy muszą niem uznaniu psa za mePOde):zanego 
być trzymane na uwięzi. o wściekliznę, przyczem badanta prze-

WałĘ'lSaja,ce się psy i koty (bez.pań- prowadza pQwiat<Jwy lekarz wetery-
skie) <Jraz psy puszcZ<Jne po-za <Jbręb za- nad!. . 
grodzenia bez kagańdw i nieprowa- Winni wykroczeń ulegają karze do 
dzone na smyczy podlegają zabiciu. 6 tygodni aresztu lub 1000 zł grzywny. 

rakow6'kl. Wystąpi on z utworami Wie­
niawskiego, Wrońskiego i innych kompo­
zytorów polskich. Koncert urządza oddział 
łódzki Polskiego Tow. Tur.-Krajozn. (Al. 
Kościuszki 17). 

Odwolania od podatkU wołskowego, -
'Wszelkie rekurć!Y orai prośbv dotyczące 
podatku woit;kowego nalety kierować wy­
łącznie do Zarządu m. Lodzi, który wy­
mierza podate-k wo jskowy, 

Znlika cen "azu. Z dniem 1 kwietnIa 
r. b. zgodnie z uchwala. zarządu dyre:kcjl 
ga.z.ownl mlejsldei cena gazu w Lodzi dla 
konsurocji prywatnej z06taie obnitona Q 

10'%. (k) 

kówkę leńską i męską o nagrody zarządu 
m. Ładzi. W siatkówce męskiej po dwóch 
ootatnich eliminacia~h do ootatecznej roz· 
grywki o nal{rodl1 staną następu il\ce dru­
tyny: S. K. S. l, 11 I III. Ł. K. S. II, W K 
S. II i Absolwenci. Zawody powyt.5ze roz­
poczną się o godz. 9,30 rano. 

Ł.. K. S, w Czę~tochowle, W nadchodzą­
cą niedzielę ligowa drutyna L. K. S. wy jeż­
dta do Częstochowy. gdzie rozegra pro.pa· 
gandowe zawody z tamtejszą drużyną Tu­
rystami. 

pięlmy wodewil w 4 aktach Krumlowskie- \ Kronika policyjna 
go, z muzyol,q Powio,dowsldego, p. t. ,.Kró- • • . . 
lowa Przedmieśc ia". Pozostałe bilety na Po~~klwanlc zbjeg~ •. Na staCJi. w T?-
niedzielne przedstawiGnia w cenie od 25 gr l maszowle"Mar;. w czasIe konwo.1owaDl~ 

BllIy SmltJaw Lodzl, W związku t ma­
jącym nasta"pić przyjazdem do Lodzi p. 
Smitha, zarząd Ł. O. Z. B zwraca się z a· 
pelem do wc3zystklch klubów bo·k€erskicb, 
bv z.glosiły do dnia 23 bm. Jak na jliczniej­
kandydatów cIo obozu treningowog'o. Zglo­
szenia przy imuje sekretarjat Ł. O. Z. B 
ul. Srabrzyńskll. 10. 

do 1 zl są do nabycia w kasie go z Belgu zbIegi umyslowo-chory 3.3-1etm 
• ' WładysIa,,,, ChojnarkL Obecnie '''' łacIze po-

rekcji. Prowadzone były fikcyjne 
konta, w których przyjm.owano ol­
brzymie sumy na konta . głownych alt­
cjonarjuszy, m. in. ~iederma~a. 

Małachowski OŚWIadczył, ze dyrek­
cja wiedziała o pl'zepis:ywan!~ kSiłłg 
buchalteryjnych, gdyż memozl~woŚClą. 
było w tajemnicy przed dyrekCją prze~ 
pisać 300 stron ksiąg rachunkowych. 
któremi zastąpiono autentyczne. 

Dalej Małachowski wyjaśnił. ze w .. 
Banku poszczególni urzędnicy be~ : 
asygnat na zwy!{le kwitki pobierall 
5 do 20 tys. złotych. Stąd Koczyk 
miał sumy, z których nie potrzebował 
się wyliczać. Adwokata Ko~zyka." 
oskarżonego za przywłaszczeme na; 
szkodę Banku, płacono z fund1!szów 
akcjonarjuszów, a nawet kaUCJę .. za . 
niego składal sam Biederman, stoJI1 e1 : 
na czele Banku. . . 

Zeznania te wywołały zrozumIale 
wrazenie. Rozprawa apelacyjna p,rza4 

ciw Koczykowi, skazanego w. ŁodZI n!,-
2 lata więzienia, odbędzie SIę W naJ­
bliższych dniach. 

--------------- <- -
@-AhJm~ 
P'od'róż Halma Romanowicza 

Ł ó d ź. 22. 3 50-letni Haim Roma­
nowicz, właściciel domu przy ul. Zgier-: 
skiej 36 i dwóch składów hurto\yych . 
mięsa, ostatnio zamierzał wyenllgro­
wać do Palestyny. 

Poczynił więc olbrzymie zakupy ~y. 
dla oraz innych towarów. pokrywaJę.c 
należność wekslami, wystawionemi 
bezpośrednio przez siebie i przez niej.· 
Blumę Illen przy ul. Głównej 57. Rów. 
nież sprzedał · dom i oba składy i zao­
patrzywszy się w pUl"zport zagraniczny 
zamierzał wyjechać . 

Ponlewa:i: weksle zo-stały zaprotesto­
wane, gdyż stwierdzono, że wystawia,.. , 
ję.ca je lllen była biedn/!.a. ptzytem 
niepiśmiennę.. Romanowicza zatrzy~·. 
mallo w chwili, gdy miał wyjechać do 
Palestyny pod zarzutem fałszerstwa 
weksli i oszustwa. Suma naduzyć wy­
nosi 200 tys. zł. 

Dzien patronatu u podmistrzów ~tolar- licyjne rozpoczęly P06Z111,iwnn!a za zbie-
sklch. Dorocznym zwyczajem sekCja BtO- giern. (Je) . 

Sytuac.la stralkowa 
PIerwszy dzień mIstrzostw łndywidu. W łódzkiej hucie szklanej "Gerha.'\ 

alnych w bok$le zakończył sję ;;;ensacią. przy ulicy Nowej 20 wybuchł strajk. 
wi~kszcgo kalibru. roianD'!.'Iicie niespodzie- 300 robotników porzuciło pracę ponie­
waną. przegraną. Kłodasa (Wiroa) do BIi- waż potrącano im za wyroby wykona-o 
bauma (H) przez k. O. jut w drugim star- ne z ustcrl\.ami , a następnie wyroby te 
du. Ogólem rozegl'ano 14 spotkań, które sprzedawano, pomnie;szajl!c w teń 
podajemy w koleiności od wagi ko.guciej, sposób zarobki robotników. 

Jarska przy Zjedn. Prac. Rzem. w Łodzi 
w dniu 24 marca. r. b. obchodzi uf-oczyścle Kar.v za niechluJstwo, D.statnlo komisJe 
świqto swego patrona. Uroczystość roz.poez- sanitarne prwprowlI.dziłv kontrolę domów, 
nie si~ naboteństwem w kośclele Re. Sale- przyczem pociągnięto do oclroowiedzill.lno­
zjnnów przy ul. Woonej 3i o godz. 11 ra- ści kilkudziesięciu właścicieli za zanied­
no, na którą uprzejmie prosi swych człon· bane remontu i CZystoścI. Referat karny 
ków i sympatyków. Zbiórka o godz. 10 ra- Btarostwa grodzlde~o ukara.l 49 wiaściciell 
no w lo-kalu wla.mym przy ul. Przędzal- domów na kary are5ztu lub grzywny za 
nianej 1. niechlujstwo. Jeoza tem ukaranych zoota-

Z Polskiego Tow, Tur.-Krajoznawczego. lo dwóch właścicieli sklepów za nie czy­
W niedzielę, 24. b. m., Tow. urządza wy- st()ść. Charnktarystyczne je;st. te wśród 
cieczkę w celu zapoznania się z ciekaw- ukaranych .iest zaledwie trzecb chrze­

g-cIv·t musza została. przelotony odrazu na W Bełchatowie w fabryce "Działow­
pólfinaly. W w~dze koguciej. o~były s i ę skich i Wuste" 150 robotników okupuje 
trzy ~alki. w kt?rycJ.l. Spod~nklewl~z (IKP) , mury fabryczne. Likwidacją.. zatargu 
zwyclętvł pewme Kl,le\\"Sklego (Z).), Ba- aJ'ęł się inspekc]'a pracy 
growski (IKP) wypunktował Woltaba, z a . . 

szomi pod względem architektonicznym ścijan, a pozostali to Żydzi, (k) 
gmachami przy Alei Kościuszki. Zbiórka o Rutyno.wana zlcdxioJka. Przed sądem 
godz. 10.45 przy gmachu Urzędu Woj. (nn- grodzkim w Łodzi odpowiadała jedna z 
rotnik Ogrodowej i Zachodniej), Opłata najbardzie.i rutynowam'ch złodziejek skle­
dla członl,ów i mlodziety szkolnej 25 gr, powvch, ~vcIówka Małka KaliszE'r. Pod 
dla wprowadzonych gości - 50 gr. pretekstem ku,pna Kaliszerowa wchodziła 

Z Toatru mieJskiego. W sobotę i nie- do Bldc~ów i tJrzy tei ol,az.ii kradła. Z akt 
dziel~ wiecz. interesująca az'tuka Bourdet'a sprawy w .... --nikało. te Kaliszerowa po·prze­
"Czasy są ciętkie", W niedzielę o godz. 16 dnio ju,t była około 20 razy karana za 
po cenach zniżonych Katajewa "Kwiecista kradzie-te. a o,becnie znów ma na sumie­
droga". W próbach wielkie misterjum pas- niu 11 kradzia~y, Sąd skazał niepoprawnl\ 
syjne "Golgota", oraz "MQrfium". W sobo- złodz.ieilkę na G lat wię·zi~nia, a po odbyciu 
tę o godz. 16 po ·poł. arcydzieło Moliera kary na zamknięcie w znldaozie dla nic­
.. Mieszczuch szlachcicem" dla młodziety poprawny.ch przes!\'pców w Koronowie. 
szkolnej po cenach naj niższych od 30 gr 
do 1.00. W n iedzielę Q gooz. 12 urocza bajka nLoJalnl" obywatele. W dniu 19. b. m. 
Andersena .. Cesarz i slo\vik". Ceny zni- w sali tydowskiego teatru Rozmaitości 
tone. podczas łl.'lmdemji ku czci marszałka J. 

Utworzenie sekcll plelęgnarzy przy Pilsudskic.g'o doszło do gorszących i nie 
nPracy Polskiej". Zarząd Zw. "PI'aca Pol- znająCYCh granic w swej bezczelnorści zajść 
ska" w Łodzi podaje do wiad.o!l1ości ze strony publiczności ~ydowakiej. 

h b ' Gdy orkiestra zaczęła grać hymn naro-
wszyafikich zainteresowanyc , te w letą- dowy "Jeszcze Pols lca nie zglm:la" Żydzi 
cym tygodniu zostały powołane do tycia 
sekcje: pielęgniarzy, masatystów i t. d.. rozpoczęli tllopać, gwi zdać i czynić taki tu-
Pracownicy zakladów uty'leczności pu- mult. te dyturujący strażacy zmuszeni by­
blicznej, pragnący, aby ich Interesów bro- li zwrócić się o interwencję do policji. Gdy 
nil Związek Zawod.owy "Praca Polska", policja wkl'oczyła na salę panował jut 
zechcą się zgłosić w lokalu przy uL Piotr- "idealny" spokój, gdy t w międzyczasie za-

9" częto grać operetkę. ko\\"sldej .~ m. 40. J t t . f kt ł Z chwilą utworzenia powyt8zych sek- es o znamIenny a zw aSZ1!za w cza-

(Wima) a Michalak (Z.i.) wV8o-ko na punk­
ty zwyciętył Adamczaka (Il\P). W wadze 
lekkiej odrbyły si~ równic:t trzy walki w 
których Foźniakiew!cz (IKP) poraz drugi 
w tym sezonl!) zdecydowanie pókonał Cy­
ranl<9. (Zi.), a Wdowllliski (H) znokautował 
w dUl'-~dm straci'u Białeckiego (lKP), wre­
szcie Frank (Siła) niezbyt przeko·nywu.ią­
co wyzrywn na punl~ty z Osieją (l{. E.). 
Spotkań w wadze piórkowej równiet nie 
było, . gdy·t z06ta1y przełotone na półfina­
ły. \V wadze półśredniej odbyły się czte­
rv walki. T{ilański (KE) zwycięża Moamn.­
na (BK), Borensztajn (BK) walkowerem 
wchodzi do półfinału spowodu niestawie­
nia się na ring Marczewskle.go (Zj.), Bar­
tosiak (Zi.) wygrywa w III starciu przez 
techn. k. o. z Kuropatwą. (KE) wreszcie 
OiItrowski niet;łusznie pr:tep;rvwa do pur­
l<owskiego (IKP). W wa<lze średniej Ćmle­
leweki zdecydowańie pokonał Seidla (Wi­
ma). zaś Krawczyk walkowerem wcbodzi 
do finału spowodu niedopuszczenia Bana­
siaka (IKP) przez lekarza do walki. Wre­
szcie w '\ladze półcięż,kiej wi elką sensacją 
joot przegrana Łodasa (Wima) do Bli­
bauma (H\ przez k. O. w 1 minutę 50 sek. 
I! tsarcia. W dru.giel walce tej samej wagi 
KI'aszeVl-"Ski (KE) zdecydowanie wypunkto­
wał Engla (BK). Publiczności b. dtI:Żo. W 
rlllgu sędzio wal p. Lachman. cyj, .pracodawcy, po.sztlkujący pracowni- sle, g{jy prasa źydows-ka czyni wrzask z 

lków z tych gałęzi pracy, mogą w każdej powodU posunięć Kłubu Nfir. na terenie K -k d 
chwili znal eźć tam wykwaliflkowanych g06podarkl miejskiej Łodzi, dą,tących do ran. a gospo arcza 
fa chowców. wyeliminowania wpływów tyc10wskich Il Zjazd naczelników skarbOWYCh. W 

tycia s.poleczeństwa polSkiego, d' h 22 . 23 b b d' . b' k Koncert kompozytorów polskich. ,V mac I m o I'a Uje w IZ' te s ·ar-
niedz:elę. 7 kwietnia, miłośnicy muzyki Kroll ika sportowa howej w Łodzi zjazd naczelników urzędów 
bGdą mieli sposobność usłyszenia najpięk- skarbowych z województwa lódzkie~ro. -
nicj6zych aryj z polckich oper w wykona. LodzIanle w zarządzie P. Z. M. Na wal- Składane przez naczelników sprawozdania 
niu partnerki Jana Kiepury. Ireny Cywiń- nem zebraniu polsldego zw i ązku motoro- n ~ytuacji gospOdarczej na terenie pOSZC1.P­
skiej, prymauonn opery poznańskiej. Zno- wego do zarządu weszło również dwóch gółnych urzędów, shvierdza ją. te poło~enie 
komita II.I·tystka włą.czyla do programu Łodzian .. a .. mianowicie: p .. Roda jako czło· ludności, po~orszylo się znacmie('l) -
arje z oper ,.Zygmunt August", .. JanE'k", nek kOmtsJI dvscypł.l.r.arn~] ~raz D. SzerIer I Równocześnie przybyli z Min. Skarbu 
Hrabina", "Legenda - Bałtyku" i in·A. W lako członek komls]l reWIzYJnej . przedstawiciele udzielili szczegółowych 

~oncercje weźmie równieź udział ~~~t& W nadchodzącą niedzielę 24 bm. zakoń- instrukcYj naczęlnikom, co do Bpooobu re 
lilharmonji warszawćikieJ. Plot. ~łr.Ił Ił\\Q- ćZPDl. ;06tanitj turniej tl'ójkowy w siat alizowania nowej ordynacji podat.kowej. 

Desperatki krok 
Na torze przy stacji Łódź Kaliska. 

rzucił się pod pociąg osobowy bezro­
botny 39-letni Robert Szarman z ul. 
Sierakowskiego 40. Szarman odniósł 
śmiertelne obrażenia i w drodze do 
sZ12itala zmarł. 

Straszna śmI,ert robotnIka 
W~ fabryce braci Cytryn przy ulicy 

Wolborskiej 44 pod czas naprawy mo­
toru, pas transmisyjny pochwycił ro­
botnika Eu::;-enjusza Laskowskiego, 
który rzucony z wielką siłą został " 
zmiażdżony i poniósł śmierć na miej­
scu. 

"TaJemni'ca m'DuHy" ••• 
W dniu 3 września 1934 r. trzy ko­

biety spotkały listonosza Józefa Her­
dela, który bę(1ąc podchmielony udał 
się z niemi do mieszkania i tam upił 
się do nieprzytomności. Herdela znale­
ziono nad ranem, przyczem skl~adziono 
mu 2.43F? złotych z torby slużbowej. 

Dochod/.enia uJawniJ )', że złodziej­
kami były Czameclca, Zawiś lak i Ma~ 
dalińska, a pomagali im w tern syn 
Czarneckif>j Jan . kochan ek Zawiślak i 
brat Maclaliil ski l' i :Vlichał Pieklacz, 
Pieniądze ukryto na cmentarzu w gro­
bie męża MadaHńskiej, skąd po pew­
nym czasie wykopano i podzielono. 

Sąd okręgowy w Łodzi skazał An­
toninę Czarnecką. Helenę Zawiślnk 
ora7. Edward Zawi~lak na jeden rok i 
Michała Pieklarza na 6 miesięcy '·.:ię­
zienia. 16-ietniego Jana Czarneckibcil) 
skazano na zllmkniQcie W domu po­
praV\.nym, a Madalińską unie\\inni()o 
OQ. 
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2 iljony złotych dochodu 
Szczegóf.owe s'prawozdanle Z łódzkiej Rady mIejskiej - Prelim'inarz budżetowy­

Sk'reślone sumy 
L ó d ź, 22 marca.. 

~a ~z.wartkowem posiedzeniu Rady 
miejskiej m. Łodzi rozpatrywane były 
sprawy:. za~ilłgnięcia na rzecz gminy 
m. ŁodZI pozyczek długoterminowych 
z Fu~duszu Pracy na cele inwestycyj­
ne I? Iasta, w roku 1935, oraz sprawa 
budzetu Zarzę.du Miejski~go w Łodzi 
na rok ad.ministracyjny 1935/36. 

Na posiedzenie stawiło się 64 rad­
n~ch,. ~ieobecnych 8, z tego 3 uspra­
wIedlIwlOnych. 

W sprawie zaciągnięcia pożyczek, 
która na śro~owem p~siedzeniu Rady 
była obszerme omaWIana i dyskuto­
wana, ograniczono się jedynie do jed­
nomyśln~go. powzięcia uchwały. Przed 
pr~ystę.ple~Hlm do dru~iego punktu 
dOla, .a. m~anowicie do budżetu Zarzą­
du MIejskIego na rok administracyjny 

,1~35/36. Radny mec. Kowalski w imie­
nIU ~Iubu Narodowego wniósł protest 
przeciw ~ezprawnemu postępowaniu 
przewodmczącego obrad kom. rzę.do­
wel?o, który nie. poddał pod dyskusje 
w:mosku Klubu Nar. o usunięcie z ma­
l?Istratu pracowników Żydów motywu­
Ję.~ to tern, iż sprawy podobne nie na­
lezą d.o kompetencyj Rady. Mec. Ko­
Wll;lskl oświadczył, iż w myśl obowię.­
zUję.cych ustaw prawnych Rada nie 
ma pra,,:a decydować w tej materji. 
Kom. W~Je,,:ódzki oświadczył, iż pro­u:st umieŚCI w protokóle z odpowied­
nIm kOIrentarzem. 

Przystąpiono zkolei do budżetu 
Zarządu Miasta referowanego przez 
generaln~go referenta r. L. Grzegorza­
ka (KI. 1':ar.). Budżet miejski na rok 
1935/36 przedstawia się następująco: 
Wydatki zwyczajne 21.20'.U2 zł. 

Komisja finansowo-budżetowa usku­
~czniła.w dziale wydatków następu­
]~ce zmIany: skreślono 5 proc. dodat­
ku. komunalnego pracownikom miej­
skIm. na sumę 193.700 zł, skreślono wy­
datkI na kursy prawa administracyj­
J?ego na sumę 2.251 zł, następnie skre­
sl?n.o t:elefony domowe dla dygnitarzy 
p'b>~JSklCh w sumie 5.058 zł, podwyż­
szono koszty wydawnictw na wydanie 
dzieł.a . h istorji Łodzi do 10.840 złotych, 
zmmejszono koszty ogłoszeń z 10 na 8 
tys. zł, zmieniono pokrycie dopłaty do 
osiedl~ Mireckiego do 45.047 zł. Do­
chodZI do tego jeszcze sprawa. słyn­
nY?h remuneracyj na sumę 200 tys. zł. 
ktore jak wiemy w drugiem czytaniu 
zostały przez większość narodową od­
rzucone, a które podczas nieobecności 
2 radnych KI. Nar. zostały przywróco­
ne. K~ub Narodowy nie chcąc sankcjo­
nowac przemyconych remuneracyj 
cały budżet odrzucił. Teraz jednak 
przy uchwalaniu całokształtu budżetu 
spravya skr~l~nia remuneracyj dla 
dygmtarzy mIejskich staje się znowu 
alttualna. 

W dziale spłat. długów-podniesiono 
koszty realizacji pożyczek z 25 na 55 
ty~. zł na druki obligacji miasta Ło­
dz]. 

W dziale drogi i place - podwyż­
szono wydatki na konserwacje dró'" z 
~49 t~:s. zł na 1.0:50.717 zł, na napra~vę 
JezdOl z.846 tys. na 950 tys. zł (w celu 
zatrudmenia bezrobotnych, na napra­
wę chodników z 203 tys. na 250 tys. zł. 

W eJ.ziale "OśWiata" przeznaczono 
2.860.758 zł. 

Klub Nar. w dziale tym uskutecznił 
szereg zmian. Skreślono subsydja 
wszy~tk.im organizacjom żydowskim, 
podmeslOno wydatki na utrzymanie 
czystości w szkołach powszechnych z 
z 32 na 36 t,vs. zł, przeznaczono Macie­
rzy Szkolnej w Gdańsku 2.000 zł, na 
szkolnictwo polskie \V Niemczech 5.500 
zł, na Macierz Szkolnę. Kresów Wscho­
dnich 2.000 zł, podwyższono subsydja 
na ochrony społeczne z 27 na 31.200 zł 
skreślono Wolnej Wszechnicy 100 tys: 
Złotych. 

Kultura i sztuka wydatki 498.494 zł. 
Zmniejszono subsydja dla Teatru 

Miel~kiego o 54.600 zł, dla Teatru Po­
puln.rne~o podlliesiono z 40 na 60 tys. 
zł, nn, Dom Ludowy na Chojnach prze­
zna,rzono 1.000 zł. 

POrli-;rlłnłe przemysłu ł handlu: 
wyrial1d 1:35.01:8. skrE'ślollO subsydja na 
or"'pl1;znrje ż~·clow~kie. 

Zdrowie: wydatki - 3.976.084. Skre­
~lono sub>,yd.;a org. żydowskim Bykur­
Cholim 500 zł, T. O. Z. 500 zł i Limas­
Haccdck ~.500 zł. Poradni świadomen-o 
macierzj'l':,;t\\Q (i,Hi zI. co 

O'f.licka społ~c:m." 'l'°vi1lltl<i 7.ł 
2.45;:'.003 zl. 

Skreślono subs. dla żydowskiego T. 
O Z. 4.000 zł, dla b. więźniów politycz­
nych 500 zł oraz dozorcom domowym. 
Przeznaczono natomiast na "Caritas" 
1(j.Ooo zł, na misje dworcowe 1.000 zł, 
na zasiłki dla najbiedniejszych 2.000 
zł, na schronisko dla biednych panien 
500 zł. 

B~płeczeJ\stwo pubUcZDe - wy­
d~tkI 1.251.~46 zł. Podniesiono subsy­
dJa na straz ogniową z 180 tys. na 230 
tys. zł. 

Ró!ne wydatki 895.764 zł. 
, Zm~i~jszono koszta Rady Woj e­

,,6d~kłeJ ~ 9 na 4.850 zł, podwyższono 
•. gwIazdk~' do 2.000 zł, na budowę szp. 
O. O. Bomft:atrów do 15 tys. zł, na 
obronę pOWietrzną państwa z 33 na 45 
tys. zł, przeznaczono na Li~ę Morską 3 
tys. zł, na kupno samolotów 12 tys. zł, 
na budo\yę kościołów 10 tys. zł. Skre­
ślono natomiast: na budowę Domu 

Pomnika marsz. Piłsudskiego 50 tys. 
zł, na Y. M. C. A. 50 tys. zł, federacji 
byłych wojskowych 15.000 zł oraz Ki­
linczykowo 500 zł. 

Dochody miasta wynosz, 23.618.930 
zł, a wraz z dochodami z przedsię­
biorstw miejskich przeszło 30 milj zł. 
Nadwyżka wynosi 2 milj. 410 tys. zł. 
Po ref. r. Grzegorzaka kom. Woje­

wódzki otwiera dyskusje. Do głosu 
zapisuj~ się przedstawiciele każdej 
frakcji. Pierwszy zabiera głos r. Wol­
czyń ski (B. B.) atakując KI. Narodowy 
za skreślone subsydja na Dom Pom­
nik, Wolną Wszechnicę i rzekome ob­
niżenie subsydjów dla straży pożarnej. 
Oświadcza, iż jego Klub będzie głoso­
wał za budżetem, tam gdzie uzna in­
teresy miasta. 

Następnie przemawiają r. Walczak 
(P. P. S.), r. Mincberg (Zjedn. Żyd.) 
i Bialer (sjonista), wszyscy oświadcza-

Dom w ~odzi przy ul. Wspólnej 9 znislczony przez potar. Wskutek pobru siedem 
rodZIn z06tało bez dachu nad głowami. Sa, to przeważnie ludzie biedni. 

Zadłużenie Kalisza 
Cyfru mówią - Dlug wobec elektrotrni 

Kall B z, 22. 3. Na temat zadłuże- N. 223 K.: zł w złocie 100.000 - w 7-
nia samorządu m. Kalisza, którą naj- procentowych obligacjach: 100.000.00 
fantastyczniejsze wersje i przypu- zł, 86.899,85 zł. Eletro Suvest na budo-' 
szczenia. Na zasadzie pewnych danych, wę elektrowni: 5.472.417,09 złotych, 
informujemy społeczeństwo kaliskie o 5.472.417,09 zł. Fundusz budowlany m. 
istotnym stanie zadłużenia miasta. Kalisza: 22.108 zł, 22.108 zł. Bank Gosp. 

Zadłużenie to na dzień 1 kwietnia I(raj. N. 55 K a 8.88: dol. 200.000,00, 
1934 r. wynosiło: dol. 188.761,93. Pożyczka towarowa ze 

Sumy pierwsze oznaczają pierwotne Stoczni Gdańskiej: 339.425,57 zł -
sumy pożyczek, sumy zaś drugie za- spłacono. Bank Gosp. Kra~. N. 2223: 
dłużenie na dzień 1. IV. 1934 r. 127.600,00 zł, 107.552,27 zł. Pożyczka z 

Tow. Kredytów m. Kalisza: złotych Funduszu Pracy: 90.047,49 zł. Pierwot-
27.100,31, zł 18.441,11. Władze okupacji ne sumy pożyczek wynoszą złotych: 
niemieckiej: zł 26.833,33, zł 26.833,33. 7.061.373,59, zadłużenie na dzień 1. IV. 
Państwowy Bank Rolny: 108.538,29 zł 1934 roku - 6.453.799,63 zł, w dol. 
- spłacono. Ministerstwo Skarbu: 200.000,00, 188.761,93X5.28 złotych = 
375.600 zł, 262.500 zł. Polski Bank Ko- 966.641.98 zł. 
munalny Sp. Akc. nr. 4: 18.200,00 zł, Razem po przeliczeniu dolarów na 
17.418,84 zł, nr. 8: 8.500,00 zł, 8.135.10 złote dług wynosi 7.420.441,02 zł. Skoro 
zł, nr. 19: 19.100,00 zł, 18.297,72 zł, nr. z pozycji zadłużenia odejmiemy dług 
40: 7.400,00, 3.354,83 zł. Ministerstwo na budowę nowej elektrowni, to po­
Zdrowia Publicznego: 8.755 zł, 8.755 zł. życzki zaciągnięte przez miasto łącznie 
Małżonkom Kon w Piotrkowie zł w z przedwojennemi wynoszą, do uregu­
złocie 35.000 a 1. 74: 60.915 zł, 17.700 zł. lowania zł 1.948.023 gr 93. 
Wydział pow. sejmiku kal. 1.661 zł, N)e od rzeczy będzie nadmienić że 
1.661 zł. Bank Gospodarstwa Krajowe- najpoważniejsza pozycja w zadłuże'niu 
go ~. 50 K. zł w złoci'~ 200.000 w 8 proc. na elektrownię miejską - jak wiemy 
obl~g. w/g. kursu 90.;)OX1783 za potrą-I- ulegnie znacznej redukcji i na temat 
cen,rem kuponów, po ~realizowaniu te~ toczę. się obecnie pertraktacje po­
obltg. ot;zymano zł 369.56;).67:344.000,00 mIędzy Zarzą·dem miasta a Szwedami. 
zł, 297.8;)7 zł. Bank Gosp. Krajowego 

Zak,ończenle strajku 
szewskiego 

K f e l c e (PA T.) Trwają.cy od mie­
siąca strajK czeladników szewskich w 
liczbie 1500 osób, został w ub. wtorek 
zakończony. 

Strajkujący otrzymali podwyżkę 
p'ł~(\ wahającą się od 20-30 proc. 
WIększość nakładców - obuwni!{ów 
podpisała umowę zbiorową. Z czeladni­
kami. 

N~ek.t6rzy tylko. prac( dawcy wstrzy­
malI SIę od l>odpJsal1ia umowy i u 
tych w dalszym ciągu czeladnicy 
sz&wscy .nie pracuj .. 

Gdy 2yd jest sekretarzem 
N o w y S ą c z. (Tel. wł.) Przed kil­

ku dniami wykryto w Nowym Saczu 
olbrzymie sprzeniewierlenie w tamt. 
st.owarzyszeniu kupców żydowskiCh. 
Sekretarl tego stowarzyszenia Matjas 

Schachet, miał poDłerać od kupców 
nowosądeckich pieniądze na opłatę 
P?datków. a na!"tępnie pieniędzy tych 
me prlekazywał do urzędu skarbo­
wego. 

Schacheta, który w ten spos6b zde­
fraudował kwotę około 60.000 złotych 
oczywiście aresztowano. . , 

g 

. 
jQr. iż będą. glosowali przeciw uchwa­
łom KI. Narodowego. Radny Bialer po­
sunął się nawet do daleko idąCYCh po­
gróżek pod adresem Obozu Narodowe­
go, mówiąc: 

,,- Pamiętajcie, za jednego skrzyw­
dzonego żyda, wyrzucimy na bruk Z 
naszych fabryk 10 Polaków! 

W imieniu Klubu Nar. przemawiał 
r. prof. Podgórski, którego mowę po­
daliśmy we wczorajszym numerze. 

Dalej przemawiali r. Holenderski 
(2yd) WYPOWiadając się stanowczo 
przeciw budżetowi, oraz r. Potapczuk 
(Ch D.), który oświadczył, iż jego 
frakcja głosować będzie za budżetem" 
tam, gdzie to uważać będzie za stoso­
wne. 

Zko\ei przemawiał r Kapczyński 
(KI. Nar.). 

,.- Panowie - mówi r. Kapczyń­
:;ki - źródłem kryzysu, jaki teraz 
przechodzimy w całej Polsce, są dwie 
przyczyny. jedna - to nasze niedolę­
<,two i pr/cl"ost blUroluacji. a druga -
to żydo~t ... o. któI'e się wśród nas roz­
panoszyło. W roku 1916 ł 26 napłynęło 
:to Polski z różnych kraiów. gdzie ich 
wyrzucono i z których uciekali prze­
szło pół miljona Żydów ... 

R. Urbach (Żyd). - Pan też ucie­
kał do Rosji przed Niemcami. 

R. Kallczyński. - Tak - bo szpie~ 
g6w z pana strony nie brakowało (na. 
sali śmiech i brawa). 

,,- Jeśli chodzi o straż - mówi da­
lej r. Kapczyński, o którą tak panowie 
krzyczycie, to twierdzę z całę. stanow­
czością, że za waszych rządów otrzy­
mywała ona znacznie mniej, gdyż za­
ledwie 180 tys. zł my zaś przeznacza­
my na ten cel 230 tys. zł. a co za tem 
idzie, nie skreślamy jej subsydjów, ale 
podwyższamy. 

,,- R. Wolczyl'iski oponuje powo­
łując się na pozycje 280 tys. w budże­
cie ... 

R KapczY11ski. - Cyfra ta, to fik­
cja. Straż nigdy nie otrzymywała wię­
cej ponad 200 tys. zł. 

Wolczyński milknie. Następnie za­
brał głos r. Kalert (Niemiec) oświad­
czając, iż za małemi wyją.tkami będzie 
głosował za budżetem. Dalej przema­
wiali w dł'ugiej kolei mówców r. Mil­
man (Ż~rd). r. I{rausz (Żyd) i r. Wajc­
man (Żyd). Podczas przemówienia. 
Krausza wynikła ostra scysja pomię­
dzy radnymi narociowymi a mówcą, 
gdyż ten dotknęł ich uczuć religijnych. 
R. \Vajcman złożył nader ciekawe 
oś\v"iadczenie. indentyfikując Żydów z 
państwem polskiem. 

,,- Co iest szkodliwe dla 2ydów -
jest szkodIiwem dla. państwa. polskie­
go (sic!). 

Nakoniec przemawiali radni: Sznaj­
der (B. B., Pawlak (Ch. D.) oraz z m. 
Narodowego r. r. Belka i Kwiatkowski. 

Poniewa~ godzina była już bardzo 
późna kom. Woj ewódzki zarządza. 
przerwanie dyskusji. 

Pod koniec obrad miał miejsce hu­
morystycznyepizod. Oto r. Wolczyń­
ski emu zdawało się, że dostrze"'ł w 
słowach r. Helki (KI Nar.) obrazę O>czci 
marszałka Piłsuciskiego, wobec tego 
wniósł imieniem frakcji B B. płomien­
ny protest. Kom. Wojewódzki oświad­
czył jednak. iż nie dostrze~ł w słowach 
1'. Belki żadnych momentów uwłacza­
jących czci marsz. Piłc;udskiego. Nie­
fortunne to wystąpienie wywołało hu­
ragany śmiechu. 

Zaznaczyć należy, iż mec. Kowalski 
wnosząc wniosek o jak najszybsz9 
zwołanie Rady. w celu uch·wa·lenia. 
budżetu i na zapytanie. kiedy się od­
będzie nac;;tępne posiedzenie, otrzymał 
od,Uowiedź: 

,,- Nie wiem. są narazie inne spra­
wy do zahltwienia. 

A przecież to pan komisarz żalił się 
.. Jak skrzywdzone dziecię" (we(Hug 
~łów r. Kanczyńskie!a"o) n. '!l woiewociy, 
ze narodowcy uniemo7.liwiaja mu 
WC7.esne uchwalenip hndżetu. Obrady 
zakończono o godz. 2,45 w nocy. 

śmierć ną nn~tp.rH"ku 
L w ó w (Tel. wł.) W Stanisławo­

wie podczas pro.cel>U Zimmermanna. 
który zastrzplil przyjaciela żony. zmarł 
nagle na unar ~erca pełni? cv obo­
wią-zki s~c1ziego śledczego' 60-lptni 
emeryt Piasecki 

Gwałtnwne la lśr.ia 
P a. ryż (PAT.) W Tuluzie dos~10 

d? gwaltcwnych zaj~ć na wiecu, zonra­
mzowanym przez studentó"'pncYf!­
stów przeciw wojnie i fa"zY7mowi: 

W pewnei chwili wdarła "ię na sal~ 
grupa młodzidy prawicowej. Poą<;(a: 
la bójka. w któI ej on nio~lo t'1' 1Y wiele 
osób, policja aresztowała : ,-rtiis.:~maście 
osób. 
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I?n!a .20. ma!,ca 1935 r. zasnęła w Bogu, po 
długich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa. 
kramentami ŚW., moja najukochańazA tona, 
nasza najdroższa córka l t3iostra, ś. p. 

Z Błaszkowiaków 

Helena. Misiorna 
w 20 wku życia. Pogrzeb odbędzie się w nie· 
dzIelę, 24. b. m., o godz. 5-tej po południu z domu 
żałoby w Kórniku. Msza św. żałobna za 6pokój 
d~t3zy: Ś. p. ~marłej zo&tanie odprawiona w po' 
medzlałek, 2a. b. m .. o godz. S-mej rano w kaplicy 
cmentarnej, o czem don06zą 

Sosnowiec, ul. Aleja, Tel. 13, 2-13 
wykonywa szybko, dokładnie i po cenach znacznie 
obnitonych wszellde odlewy .talowe od najmniej· 
szych do g 000 kg. w sztuce, surowe. jak również 
obrobiona, we własnych nowocześnie urządzonych 

warsztatach mechanicznych. 
Przedstawiciel na woj. Pozna:6skłe l W, M. Gdańsk 
T. SOBECKI. Pozna:6, uL Pom;;towa Nr. 29. Tel. 12.'L 

RESZTKI 
NADESZŁY 

na seloon letoi na palta 
ubrania i suknie 

JadWiga Wa~ilew!ka 
Lódź, Piotrkowska 152 

Pięćsetmol'gowe pszen­
no • buraczanej, objęcie 

10000 
rlwleście/C3eAćdzie~ląt 1Il0:gowe -

-::===========::~=~===========~ kl>m.pJ~tnym nwe-h~'trzem.'bJe­l' cle ijOOC. - MrOC6kc;w~·ki. 1\lej'1 
Marćillkowł:'klt:gn 20-25 Poznań 

zd 661102 

Drzewka 
i krzewy 

owoco •• 
o,.dobo. 
al.'owe '. roze 

Ikonifery 
w wielkim wyborze 

polecają 

A.IJ.JESKE 
SZKÓLKI DRZEW 
Jelonek, poczta Złotnik\. kIPoznanIa 

telefon 3. 
z 10747 

stroskani 

mąz i rodzina. 
Sztuczne oczy ludzkie !fi 

będę wprawiał wedle natury od 28 - 30 . - rllatellści FUJ. spnedaiYl 
marca W godz od 8 16 W Unlw KlI'nice 8pl"aedam korzystnie Iogzy zna· P fi l E ., .. S l kl' 

• -, czek polski 18.- Levant llJl ii~cle ma • u. ml)1 "an et 81 
Okulistycznej , Pomaa, Wały Batorego 2. _ . I~t> wydanie 60 zł. Litwa środ- tramwaj linji 5. 

kowa 1G wart prlledruki J20 zł! Karol Miiller z Jeny ZjLwierCle Tl wydanif! 25 zl. A. 
• Matalska. ~llbiik(Y\"o. Piłsudskie· 1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII,,",nn 

~ ______________________________________ ~ __ :I ~ rog 61M7 • 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. kaMe 
?alsze słQWO 10 groszy, 5 IJczb = jedno słowo. 
l· w, z, a = każde stanowi t słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 Słów, wtem 

OGŁOSZENIA DROBNE Znak oferty hAvr'%yldad: ! t892ł, n 2745. d 1790 
I L d. = t słowo. 

5 nagłówkowych. Ogło~zeni8 wśród drobnycb: t-l.mowy mW metr 30 groszy. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10.30, w &oboty I dni przedświą· 

teczne przyjmuJe się do godz. 10,15. 

Sześćdziesiąt pszennej 
inwentarzami, zabudo­
wania pierwszorzędne 

Folwark sześćsetmorg. Bańki i beczki kupułe Gościniec kolonjalką ł Technik budowlany 
zabudowania pierw. puste o!l oleju lub pokostu. ptto sala bezkonkurencJ'i znający dobrze wszelkie p~acA 

Dec. .M1I:dzychód. ng 1;>95/6. . .. budowlane szuka popady. Nlko-
szorzędne ~lr.z'!tlzelllP~ ąUŻ!!J WlOSCt), wla: dem DomagaIski. Kaszczor. !l0W. 

10000. wplaty 6000 reszta amor­
tyzacja. Poznań. A leje Marcin· 
[{owakiego 20. 'l'unel Warszawski IE li "Vlcwlll obJe·'·e 400 wydZIerżaWI wolsEtyń8ki. zd 67 352 

inwentarzami. zapa8ami lO OOll. 18. DZIERŻA WY ""owak, Poznań. K~a!lla,.skll 15. --~-----_____ _ 
Wyb6r tUa~'ltk(.w poleca Tunel ~d 1l718, 
Warszawl"ln Aleje )fal'cillkow- L9śnik zd 67381 

Blisko Poznania trzy_ 
dzieścisześć mórg 

ski ego 20. Poznań. zd 67 335 Wydzierżawię Dzierżawa blisko Pozną. bieglI> kwalifikowany. lat 29 z 11-
i . ś~d' 't r letnią prak(~l<ą. z doskona!t>mi 

;pszennej 
K:[= !! _, dom - składem n a sze \i ZleSlą morg świadectwamI • poleceni"mi po-

•
1.1. __ .K_U.P.~.NIlIA ___ ._ trzyubikacyjny. chlew. 2 morgi l!abud.o~v3nieru. . inwentilrzeI\l. gzukuj~ vosarly jakiejkolwIek. -

- ogrorlu cZyl1&Z 25 miesięcznie pó!- właśqlclela. obJ~cle 3000 SPiesZnie Łaskawe i,fer'y l1pra~Z!l do ~k&v. 
Magle 

%budowamClll. bez inwentarza 
WOO, wpłaty 3000 sprzedanI. No· 
wak. Poozllat\. Kramal"ka 15. 

Dachówciarkę 
roczny zgóry. lIarlkowiak, Do- ,",,:ydzlerżaw! Nowak. POZillań ;;- KurjEra Pozn. zdg 67165,rr 
piE:'wo. zd 67178 Kramar~ka 15 z~ r~czna. motorowe silnej kon· 

strukcji poleca Bol('~ław Kap 
czyńsld Lódź. Podl'zf'czna 33. -
Firma egzystuje ori 1889. 

n 6845 -----
________ ~z~n_6ilOO ________ _ 

. podkl.1rikllInl. U;;y'I'" an/l kuplę. 
J. ""aw8k. Wielonek. poczta 
Ostror<5g. pow Hzumotub. 

zJ 67 163 Zabudowania gospodar-
Parcele . cze, , morgi ogrodowej Zakład fry jerskt 

mor:rgwe budowlan!' zatw!erdzo- zieDli ptzy Poznaniu za 8000 _ Z 
n~ bhsko centrum Poznam li. ~O,snrr.eda • Dom Złec611", PoznR.ń f:u,pie. Of('rty Ore-downik. Po-

Poszukuj, Dzierżawa 800, kom-
warsztatu rzeź.lickie,(O lub pr6t- pletnem inwental'Zem 
nej ubik'l<;ji ~ mał ... m mlesz.kn- przy mieście. 80 z mO!1{i obiecie 
niem. Z!{!oRzenia Krzybńsk!. 2000. "Dom Zleceń". ł'oznań. -
POSilań. Półwiej~ka 33. m. 17. \\ roclawska 22. zd 67 327 

'lOJ 67300 
25 buraczanej 

Pomorzanka 
z dobrej rodziny szuka POfi8dy or! 
l kwietnia Ivh nd 1 maja jako 
pokOjówka. Illl"eiąca d<.lbrze pra­
sować szt,wną bielitne. MiejSCO­
wość OboJf'ktna... lecz najchętnlei 
na mają te. ;c,!(lo~zenie do Ku­
riera Pozn. pod rog 66 668 

objęcie 1100 
:!O pszelln(U 1 'I<JO; 11 pRzenucj 1000 Młodszy 
Karalus. ł'ozll~ń. Marszałka FO'I sekr9ta1'7 adwokacki. plsz/łc," 

'F~Y~~h au~~~~~~~o. bP~znOa~~lążen. Wrocławska 22. zrl67326 Znal) zd 671~ Dwieściesześ~dzlesiąt 
zd 66 437 Gospodarstwo Kupię domek ogrodem pszennych zabudowania 

I.tabarbar - sadzonki 45 buraczanej' łAka dzielnicy pierwszorzędne 
tamo sprzedam. bardzo dobra od· l 1y ki 1t. ,~_ . . inwcntarzami 5500 stopięć<łzie· 

cba 25. zrj 672:2Q biegle na mal'zynle. mogaCY pe' 
nić obowiWz.kl sekretl\Jrza i ma­
szynistki. pos7ukl1jC posady u arl­
wokatll notarjusza luh winnem 
przedsiębiorstwie. Of,>rt"\' Ku· 
rier Poznański zdg 67 107' 

wlana 1-2 letni. Poznań Rataj/' 11l11, r 7 wO{<')O ),m \lIII'. e\!n,a I" 000. Żc-grzp, ltataJl1ch.. ~!alty. OSie- Riąt pszenneł. inwentarzami 4000. .. ... 
Polanka 5 •. Zi:lierski. zd6661)9'~~,\r .. ,. !1!U 0rtt'l.a<')1I .. Dom

l
(lIl' W'lr~zllw~kie Wf\łRC'<! 5000. AI.oJp. Marcmkowskic/!o 20. 1ło- ..... 2.3 •• _R_OIIIZ.MII1IIIA ... IT.E __ II ..... 

_ ocen. l ozna~. \\ l")clu\\ska 22 .. Doru Zh·ceń". Poznań. V'r('\('- znali. Tunel \VRr<\znwskl.. _ 
Oberża, sala, skład zrl 67 324 ławska 22. zd 67 3:!S zd 67 832 

h&zkonkurencdne zabur!owania Meble 
pierwszorz~rlne. nadkompletnemi w WSzYstkich gatunkach 
mwentarzami srosie. Pozna.nia. nach konkul'ency}nych poleca' 
22000.- wplaty 15000.- H8-tkn. Kazimierz Rumieru{:('ki, L6dź~ -
wiak. D()piewo. zd 61173 !:a.glew~cka ~1. _~ 111488 Potrzebny 

8 buraczanej -Czarnoksięskie ekspery- chłopIec na pOR!lkl. Z~loszenl" 
murowane w kOŚCielnej wai li 000 roo. !'<. Kołtoń.&k.i: 19.08 frunta· menty cuda fakirów Ruszczak. Brze~ń~ka 00. 
7 średnI'eJ' 3100. Pr"nada. Chro. zje oper<>we z płyt. n 148!l - • 100 sztuk t:ylkr. 2 ~I. przekazem 
miee, poczta Ksia,ż (Jarocin). Niedziela. dnia 24. marca. Niedziela. dnia 24. mArca. Toru6 - 9.20 mThll. pop. i pl:v<t: Z. MUller. Wr,'1k' - Znm()Ś(!. Czeladnik 

zd 67 133 9 OD d j 10 no .. 12.05 przegląd teatralny; 14.00 z,1 66 o~o 
• au yC a por~.nna: .<t Pozna" _ 9.00 aud"cJ'e n~rnnnA k 1500 Ul I dl """ k l k l be t .. b' ń t KU, ,.~~" oll<:'erl żYC'lleń: • .. g 'n 1ll-'IllII~~--"'-IIIIIIIIII_ owa s I samodzie nl' o znllny Mam 200 gospodarstw kra.n"";IDIK3Ja na! ooe s waOtz Człra. z \VarSZ8WY; 9.95 prog-ram na ro-Inhków z mo.c" samego prawa": E maRzynami. kuciem koni na Do-

każdej wieUtości. r6żnych cenach wiek" _ wygI. ktt:I. prof. lIr<>ni. z . . Iet:: . trsMm. ~ , a.rsza- 15.3.\ walce z płyt: 19. 8 arja z 26. SZUKA POSADY mlnlum 1 kwietnia potrzehn7. -owa. a.zame P. t... Q 0- d 1:.' 1000 V 'O .. 
polecam korzystnie. Prynada. - sław K1l1e$.Zs). Po n;lhoteństwie: wy I ""rakowa: 13.05 pO~8.dll.nkn 0'1) ... Tosca" w wyk. J. Kiepur:v Jaworski. UlpjIlo. poczta środa. 
Chromiec. J;loczta Książ. Jtlro· Olu1SYka (pł1:!y); 12.05 p.tZegląd dla dziec' P. t ... Rarlosne słowa o z fJh-ty: 19.15 roo. fo.rt. proC. Z. zd 67104 
dn. (Znaczek.) zd 67134 teatra.lny: 12.16 pora.nek mu,zyc~ wio~n.ie" (wyg/. P •• J. ropow~ka): LilslekJego. OZ/0811enia do SIl s/6w rjla poszu· 

ny z I;'ilha.rm. Warsz_ W przel" 12i15 transm. l \Varszawy. W kujących posady w tej rubryce 
Sprzedam wie _ ok. l\'o!U. 13.00-13.15 tra. !mserwie ok. godz. 13.00 Tellltr obliczamy po jednej trzeciej cenie 

!ortE'pian skrZYdło 100 d. WIo . .!l'lllent s/u.chowisk()wy z .. Mar. Wyobraz.ni nadaje fragment słu· drobnych. 
d k D 'k' S h l .. J l' . chO'wi .. kowy z .. Ma rch<>l!a" Jan~ arcza. uszru I. pow. Zl!mo- c o ta alla ,.l1sprOWJC.ll3. w ł-' d S N'ledzlela. "n,'8 .... -area_ 
tuły. zd 67 088 oprac. dora Stefana Pa.p(ie (tr. z \'aspmWlcza w ()prac. -ra. te· • u "..... Pomocnik byzjcrski 

Poznarua); 14.00 tJlluz:l"ka sa.lono- ana Papeć: 14.00 koncert ŻYCZBIl Radio Paris - %1.00 .. Boule de poszukuje posady od 1 kwietnia. 
26 pszennej wa w wyk. orko .. S.vr·ena·Record" z .~~ II'rajlofonowycb:

k
15.00 ·ra neigt>" opt. Offenbaeha. Londyn Laskawe zgloszenia TeofilBlado-

!Za.budowania. Inwentarze kOlIllPI. Ot raz r(olłnalUl)e 1W50\\0·ykoOna!lIU A.:- ~!ychSZ~ ~og:;:J~iurall;~\~~ .. ~y~t -k 18.30 kfontcert21koaOmerab~F 2
t
O.15 ska. Piotrków Trybunalski. Kra· 

cena 6000 złotych. wpłaty WlO.- s orl! pyty: . .. ZYWYCu inż. Ciecholewskl: lii.15 muz~.'.ka Ollcort or.: • na v-.. ens wo kow~ka 38. 2d 66603 
KRI'~ltIS. Poznań. ~ar:;'~[j)k:' Th,_ motorach" - Wy~1. prof. Niewia- 22.00 koncert ork.: 23.00 murz;o lc.k· _.~ ._-
cha 25 zd 6721.9 domski (pogada.nkn); U.15 Koeh· z plyt: 15.22 tr. z Warszawy: 15.36 ka. Koenillswu8terhUnsen - 10.00 Urzędnik 

mam: ZmiaJla warty. wiazanka muzyka z Qłyt: 1!'i.46 tranam. Z kon('ert z plyt: 11.00 recy'tacJe;. -
Kuźnia marszowa (ph'tYI: 15.22 .. Przegląd Warszaw!': 19.00 prOA'ram na d7.. 11.30 kanta.ta J. S. Ba.chR: b.OO państwowy pragnie umieścić bFa-

Pomocnik krawiecki 
na dobrą _I staJa prn"ę pe>trzehn" 
zaraz MokrallO'Wskl. 000 an(iwz H.Yllek 3. ng 7614 

Młynarza 
I"oszukuj(j do młyna na 100 etno 
ktoiry by poźyczyl za hirotpę~ 
nem zabezpieczenIem 2000 zto­
tych. dam stalą prace lub przYj­
mę jako wspólnika z wiekszą go­
tówką. Zgloszenin r!o OTQdowru· 
ka. Poznań. zd 67 353 rynków pro<'uktów rolnyęh" - nast.; 19.08 IDuzl-kR cbars,klery· koncert muz. lemkiej; 14.311 muz. ta swego (lat 19) w wzorowem 

bezkonkurenoyjna. narllęd2:iaml. wygI. P. StanislllW Prus' Wiśniew· !>tyczma i wesoła: 19.45 transm. z lekka i plyt: 15.00 słuclwwisko: oll:'rodnictwle celem 'llkońc?!enia 
rz al' u dcrwan i am.l masywpne'ni 10 ski: 16.35 Muzyka ludowa (płyty): Ka·towie I Wa.rszawy; %1.45 wia· 16,00 muz. lekkIl: 18.40 utw. Jlauki. jeszcze rok i 3 mie8. bU· 
m,)rg pszennej p()d oznaniem 16.45 •• Z wio!>nł\ nadzipje roona" domo$rl sport.: 22.05 koncert re· Brahmsa: 19.16 audycja m!<>dzieży sko Poznania dla wydatniejszej Fotograf retuszer 
li 700. reszta 'tmort:vzacja. 'Bil"!' _ Itllweda wy~1. prof. Stera.n Bie. klamowy: Z2.1ii transm. z Wa.r· niemieckiej z Waws2:awy: 20.20 opieki. Ofert.! Kurjpr Poznańskl pub retuszerka) na negatywy 
k()Wlak. Dopiewo zd 67174 clrzrck!: 16.00 koncert solistów. SZIlWY. ..Zimne serce" prapremjera GP. z g 671 S!C! pOZytyWY zaraz lub p6?niE'.i po-

SuczkA Wykonawcy; Ruta KrooR'old. Katowice _ 10.00 BeetlrovBl'la Ma.,·ka Lo-thara: 23.00 muz. tM!. Ogrodnik' trzebny (a). ~wlailectwo ukol\-
y (~krzypce) Eugenjusz MóSsakow- V symfonja c-motl z pl)llt: :10.30 Kopenhaga - 15.25 (ru;m. z • czonl'j praktyki. Posada stala. 

dwąletn! bok~ niemi~kł 'spneda ~kl (śpiew): lG.4{) recytacje prozy; nR.booet\I"!llwo z W.i(>tkJ~h Plł'>kar-. opt. Offenbacha .. Pieknn Helena" eg:zamm0'Yany j)r7.ell. W!t)lkp. Rembrand" Chojni('c 
talll<' Kr6lczYlt. Slawno I'owi~t 17.00 piooell'ki w wykonaniu chóru 17.00 naboocliatwo. Oslo - tiUlU Izbę Rolmczą w Poznan}u p'oszu, .. żdg CiS'893 . 
Gniezn" zd no 88-5 Dana: 17.40 OpOwiadanie dla dzie- 12.01i .. Co słyohać na ŚI1\tStku" - koncert orko Bodapeszt _ 17.30 kpj~ IIlraz p,?sa? oboJętme ja-

Domek ~ ~8Jia f~~:łz:k1ło~eft~~::i~~: ~~r~6~Yf~~t~f~owf;,li ~~ie1i~c:;.~n:,~k~a~1~gftG~~~·t ~~;; .. i'!.ot;8'Wrl~ki: Obal.Jgf1Mi Potrzebny 
plęclopokolowv PoznanIu. donoB· 1Pracowan.in M. przybo.rowskiej: ma.rsze n8. I'ytrze: 15.25 skl'ZY'llika orko ;a1;. Beromuensłer - 19.60 MI od 1. 4. 1985 nadzorca obory 
ny, p61mC'rgowy. sad wodociag. 7.50 .. Kultura żs-cla eootienne' o.<:ól'l18.; 15.35 romanse .roeyjskie .. Trawiata." OP. Vel'di elro. Szłnł· ynarz mlecznej kawaler. inwalida wo-
g8~ elektr~cznoś(!. dogodna ko· 1:0": .. Dziękuję. dziClidQbry. do- 't l t 1908 ._-- "art - 20.00 muz. lekka: Wie- stal'SlZY moźl' także ja~o .amo· ;enny. 'Wolne utrzymanie I 15 zł ..,. ".l·d~~nl·a" w,.,u/. Mft,rJa NI'kl"WI'- na 11'1' s,I"'Le z P:: : . .,.',,,,,.cert dA'" _ 17_'0 wl·--'eń~. kI'e specja.!· d . l k j .. I .... t AĆ I j ko munikRcJ's 125uO. Grzeszkow!!!tl \. ~- _.~. n ~ h -, t-<-- l ..... 19"'~ B ~U ....-u.T 7.leny po.w.u U e posa y <.d za- D111'~le .. zn e. <v,n)e no~ ,t18tW , 

. ~ ~żowa (pogadan.ka); 18.00 koncert armO'IlllS' vw Z p, I: ......... eon ności z płyt: lS.OIS Dvorlllka t.rio rlU lub późnie,. Oferty Kurier p. Tarnowa POdgórnt>. zdg 67 :142 Pozna~. SkIn howa 18. zd 67 • 18.46 tycie młodzieży: 19.68 wia. I oojlld 8IRąk~". 19.45 .. Wd08na e-moll. OP. 90: 19.25 .. PtaMlJlik z Poznallskl zdp' 67 314!15 
55 bUl'aczaneJ dom ości sportowe lOokalne: 19.15 W Tatr~h··. Tyrolu" opt, Zellera: %2.00 poezja Kucharka 

.• Au{jyc(·a młodzieży niemieckiej" Krak~w _ 10.00 nlll"-":A ... ~.t.- • i IIłUtZy.ka - ork, symf. I recy· Lejnle7.V l 1..1 przy dom'" • 1--' ." 194< od óż • " ''''''''~J.~ ~v ~ t .. " 50" t t -~. dobre gotowanie. chów r ro.., u. 
u p. t. .. '. '!f ID ..... 'ZI: ... P r 11)- ko!\l'iola Ntdllw .. paJ!lJIly Ma.rji: - aeJl': _. ..o mlLZ. aill. - Poznań<,zyk. lat 30. sllo {achowa. własna pościel potrzehna t. 4. 

!lIrI;ny ogród. zabudowaniami. In- InY; .. Wiosna w Tatrach" - Wy· 12.05 p-l"Zeglą.d teatralny; 14.00 Praga - 7.~0 Koneert z ~lIJrlo- Bliny. 7:drów. ?- lep8zęml kwaJifi- OcliliBY świadectw. Ren~ji nads}"­
wentarząml. kOticiclnp.j wsi 50M glooi AntOoni Wieczorek. (Trans- ~()rI'l11HI pOil'oOmy.ch na&lToj6w z vych Va.r6w. 8.30 rec. (ort .. 9.lIS kaCJn.ml. z kllkoletlllą praktYk'! IIIĆ Mlecze. !>O<,7.tn o I'ch owo. 
Sta.wski. PQlznań. plac Supl(.Ov.r,11- misia Il K3Jtorw'lc); %0.00 muzyka 1>1)'11.; 15.00 Jll\lw~da ['<)d h a,la.Mk a dawne. cz~!e ut-;v. J'><>lifoolczne: leśną. wszecbstronna wla<iO:n<)ś/! zdq 67 357 
ski l!a. zd e7269 lekka. Wykonawcy: orki(1~tra P. P. t ... U wjel.ikie.~ dys:tnltanza.": 11.00 k~ncel"t ork .. 12.15 m~: S8' z gos-f.' IpślleK". Or87. książkowości ' 

R. pod dyr. Stanislawa Nawrotn 16.15 v.iooeil'l'ki .z filmów DnnszY looow(I. 17.40 .. QU? Vad16 op. leśne. gosi>ooąrczej l kasowej - k • 
Dom i Marli GabrielU (śpiew): 20.4li Z P>lY't. l!1.S~ płyty. Schussera - wyjllt.kl: 19.05 kwar· dobry hodOW('a las-u I zwie"zyny Po oJ owa. 

olJ:rodem korzystniE'.q Pl"2edn.m. _ dzienlJi·j( wieczorny: 20.35 •• Ja,k . tet salonowy: 19.45 nowe tańce: oraz bażantów. _ bleglr. I~p;ciel mIotła zdrowa. E'n/>rglC'lna II!>-
Les~no ul. I'\pow3 119. Gladkl. Ur3{'UJemy . i ŻfJemy yv .,l'015ce": Lw6w _ U.OS el1v4 rerum: _ %0.25.;1uU I1&21 Vet:ne - ra.djomon· drapleżnikó..y i kłusowmk6w. I,a· tt:1lebna otł 1. 4. ~5. 7.gło~z~/Il" 

zJ 67263 2t.00 .. IJo~.a Szydercow: ~1.1I0 101.00 koncert żvcseń z plyt: lli.OO tu·Ż: ~1.1~ audYCJą. z ok. nmrodo· wllkrDŚ sum!!'nny. I>b9w!azkowy pls~mnp lub O~!,,~l~te-: KOŚ'·lsn . 
...-.----- .Co C'l:ytać - siiklc Jl.terackl: - kwa~r8'11,'1 ilrob1l!1ty rol1l!<'Ii.kI· 11> 15 we,::<> ŚWl("t8 Grec~l. Sztokbolm - z bardzo dobreml ~wlade..!twam{ A I"Ja Ko!!c\uszkl 2-1. R07.woilow-

Dom dwumorgowym 21.45 \'I'iailomości 8!>ortowe: %!!.OO kralto.w!31ki na plyt~h;' 15:35 t8.!5 .!toocf;>rt ~ymf.: 19.~0 koocc-rt I pO:lecrnlami poozukuje posady ska. zdg 66 700 
koncert reklam()w:Y.J...~2_1S kl>ncert piosenki w wY'k E Bodo I 1>lvt ~hstow: 20.15 słuchOWisko: 21.00 le§mczego.. bor()wego. _U'zelca p ogl'odem, czterymorgo- złożony z utworów .wdow:lrI:1a Gl"!t>· " •. , . koncert utw. Wagnera: ~:"'OO - bllżanternlkll. Wymagati ~krom: anna 

j l l:8 • . WykonilWcy : Orkiestra Bym· lAIdt - 14.00 kM<.'ert tyczeń! mt).Z. lełtka. ~zym - ZO.45 .. Ks!e· nych OkollcJ obojętna. f.:lska- do W3"1'ęC'lf'nlll PlUli ilomu z do-
wem ez orem fO'llc~lIl\ .P. l~. por!. dyrbJózt>fall>I~: 15:0~ .. SIld1J<>rz.'!<d a \lP6l·I1:nlc:>.ka .cyrkowko" opt. K~]m:t'lw!! zgłO'l7.l'nla prosi Józef S(,ko- hrpm !'zyciem potrzphna or! 1. 4. 

pry"'ntllp :; stJ(). wplaty 4000 - Oł;lfnJńsklC~O 1 M!lr)8:n ~brow· dzie\.cJ?.ó.~ć wytl/:!. A. Rtew'ekl: -; nI!. BerlIn - 19.30 .. Ca.rm~n <>J). ~!CZ I~8czal' 'wo 55. - powiat na wieli. Z.dol;zl'nla 'fajętnośc 
""owak. P,,'ZI"<ń. Kra.m~ .oka Iii. ~kl IforteplS.n): 23.M wuzyka 8a· 15.15 d. C. kOtTlcert tyczeń; 15.4D Blzetn. tranl9lll. il opery w Char· WrześnIa (Poznnń<kie). Roszków poczta .Jurnein. 
telefon 16·8.9. w 67182 lonowa •. Procuieruawa.n1El ł.edzi" wy~ł. lotlellhurgu. zdlr 671ii8/9 zdg 67162 

(,)0 lutro - to Edmund Rychter - ~ palto - to Edmund Rychter - eo ubranie - to Edmund Rychter, Poznań. Ostl'ów Wielkop ____ o 

P d ł t M miesiąc kwiecień 1930 r. wllicznie !ul/łtkowego d()datku powie­r Z e p a a I:'ic!OW6!!,O. w P07-Jlaulu w eklipooycji z~ 1195. w agencj~h zł 2.20. z 00' 
no.~Zl'll1em do domu zl 2.20. na prowincJi na poc%t/lch luż z odnos:te· 

I.:ern tlo domu kwartalnie 7.01, miesięcznie 2.34. pod opa.ską miesi4!<'ZI\ie w l'o!sce zł 6.00. 
w mnvch kflda('\'. zl 5.00. prz:y 7-miu wydanIach tygodniowo kooztuie .. Or4!dow1\ik" ruiellię('Z· 
Itie 2.3:> zł be:& orlnOl:lzenia do domu. W .razie wypadk6w s/.>oW()d(}wanych si!l\ 'I(yt~. przel'zkód. 
\V zak.adzie. sl.rajków I t. p. wydawmct\Vo me odpo<wiada za dostarczeme Pii'ma' a abooencl 
lIi~ maią prawa domagarua sie l\iedoetarozonycb numerów lub odaz.koooW8.l\U_ 

Ogło S zen1· a nil IItronie 6-tamowej 15 gr. 1111 stronie 4·1amowej przy końcu tek>ltu 
redakcyjnelo 30 gr. n8 I!tronie czwartej 50 ~r. na stronie ,irugiej 60 gr. 
Przed wiadomościalIli potocznewi lOO gr ()d l-1omowego milimetra. 

Ogłoszenia skomplikowane z zutn.eteniem mit>jsca 0<.1 POlltcz"g6Int>1l0' wypa,łku 20% na<lw)fźki. 
DrobnI! oi\'łoliZl<uia (najwYłcj 100 810w wtem 5 naIC16wkowychl l/OWO naglówkowe (tlnsle) 
15 lir. każde dalsze 8/0"':'0 10 gr. Ogl0l!7Amia rio bIeżącego wydania przpjul1ljt>IUY do godzin,. 
10Ao. a do wydań nledzleln:yeh i liwiatecznycb do godz. 10.15 rano Za różnice miedzy zesta­
wem a wyeoko§cill ogloezenia. powstałą wskutek matrycowania. wydllwnictwo nie odpowiada. 

Rodal,tar naczeln,.: Bohdan Jarocbowllkl. - RedIlIttor odpowledzlałny Andrzej Trella s PnMania. - Za w!~stkle wiadomMcl I artykuł,. 1:1 m. Lot!z! odpowiada Leon Trella. L6d~. PiQtrk<>wllka 91. 
_ Z!l oJło~!enia i reklalllf odpf)wia.da administracja w ooobie p. AntOTlielto {;eśniewic'A w Poznaniu. - Nlezam6wionych rekopil!ów redakcja nie zwraca. 

Wychor!ill codzlwmie :I wyjątkiem nlo(h:le\ I Awl4t QroczY\ltycb z !jat" na dl:liell n8.l!ltepn,.. Wydawnictwo Drukarnia Polska S. A. VI.' POlSnllnlu. t .... Marcin 70. 

Teleftny: U-61. 1'-78, 33-07. ~-24, 35-25. 4,0-72. w nietlziele. święta I późnym wieczorem tylko 40·72_ P. l{. O. POl;naÓ nr. 200 liR 

~--.. --------------~------------ ". 
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Straszne odkrycie władz belgijskich w Kongo 

ludz a targu publicz • 
I 

• 
le 

Mimo długoletniej pracy cywilizacyjnej nie zdołano wyplenić ludożerstwa 
wśród murzynów 

Do B'ruksell nadeszły z Konl1:o niezwy­
kle .sel1Bacy jne wiadomości o makabrycz­
nem odkryciu inspektora Bertranda, któ­
ry jest szefem administracji belgijskiej 
prowincji StanleyviJle. Mianowicie zauwa­
tył on, iż od niejakiego czasu 

pewne gałunki mięsa, 

które miało dość dziwaczny wygląd były 
sprzedawane na targ~~h pUblicznych znacz.· 
nie szybciej od innych. Pocza,tkowo nie 
przywią~wał do teg-o wielkiego znaczenia, 
zwlruszcza. i:I: czarni pytani przez niego na 
ten temat. oświadc~yli, ~e był to jakiś rl)­
dza.! szympansów, których mięso jest ja­
dalnem ... 

Pel-vnego dnia jednak do budynku ad­
ministracvinego w Stanleyville gdzie in­
spektor Bertrand zamieszkiwał, przyszedł 
murzyn, który o>świadczył, i;/; 

syn Jego zosłał zabitym i ciało wysławiono 
na rynku na sprzedaż. 

Unędnik beLgijeki nie dał temu wiary, lee-z 
dla pewn,>ści wysłał tam lekarza, który 
rzeczywiście, rozpoznał natycbmiast, it 
wspomniane mięso było ludzkiem. Strasz­
ne to odkrycie pootawiJo na nogi kolonjal­
ne władze belgijBkie, które z miejsca 

zaaresztawałv wszys1kich murzynów, han. 
rlłujących na wspomnianym targu jakiem. 

kolwiek mięsem. 

Odkrycie to nie stanowi jednak w Kon­
(lO specjalnej sensacji. WBzysCY o tem 
wiedzą. ~e mimo, iż sprawiedliwość bel!!,i} 
ska karze murzynów niezw'ykle surowo za 
ludożerstwo. nie jest ona wBtanie tego o­
kropne~o zwyczaiu wśród nich w}-plenić. 
W chwili obecnej na przypuszczalną liczbę 
11 miljonów murzynów, zamie.sz.kujących 
!\:0nj<o, zaledwie polowa ociera <się o cywi­
lizację. Nie pl),traliono zresztą nigdy o­
kreślić dokładnie, jaka jest liczba czarm-ch 
mI eozkańców tej kolon ji belgijskiej. gdy;/; 
;/;yjąc po rozmaitych dżunglach, bardzo 
starannie 

unikają onł słosunków z "białym 
człowiekiem". 

Nic więc te;/; dziwnego, it w podobnych 
warunka.ch wyplenić wśród nich ludożer· 
stwo by lo zupelnem niepodobieństwem. 
Zre.sztą l': chwilą, gdy murzyn widzi, i1: 
nie wisi nad nim twarda rę.ka białego 
wraca on natychmiast do swych starych 
nałogów. 

Wystarczy tu przypomnieć za.burzenfll 
murzynów w Kong-o w 1932 roku, kiedy to 
nietylko murzyni zjedli inspektora belgij­
skiego, Balata, pobierającego od nich po­
datki, lecz i tych murzynów, którzy polegli 
na poJu walki ... 

Uczeni bel~ij6cl'. przełJ)rowad"lając kie­
dyś w Kongo badania na ten temat od­
kryli, iż dla murzyna ma znaczenie tylko 
't'ycie członków jego rodziny lub szczepu. 
Jeśli natomirust chodzi o jakiego oocego, 
murzyna, czy białego to 

morduJo OD go z równą łatwością fak 
jakieś zwierzę. . 

Z tego tet powodu dopuszczają się oni ak· 
tów ludoterstwa niemal wyłącznie tylko 
w stosunku do obcych. 

Przed niooa\\'nym czrusem wypadelk lu­
dOlterstwa naBtąpil w Kongo w niezwykle 
.charakterystycznych warunkach. Był on w 
dodatku dziełem murzynów; którzy przez 
Belgów uwatani już byli za ..• ucywilizo­
wanych! 

Chodziło o szczep Yambinga, zamie­
szkujący wieś Budja nad Itimbil'i. Miano­
wicie czarni zauwa;/;yli, ~e krokodyl zaata­
kował znajdujl\>cego się w malej pirodze 
murzyna. nale.tącego do sąsiedniej wioski 
i pot!}żnym chwytem szczęki ołlclął mu no­
gę. dając z nia, nurka na dno, a~eby tam 
ja poźreć. Czarni z Yamhinga wyłowili 
tru'Pa i sko'l1Btatowawszy, ~e nale;/;ał on do 
JSusiednin,go szczepu 

zjedli go bez większYch skrupuł6w. 

urządzając przy tej okazji olbrzymią za­
bawę, na które i byli nawet Qlbeooi biali. 
Ci 06tatni zorientowali się dopiero wów: 
czrus, że byli na uczcie ludo~erc6w, _ gdy 
koio ognioka znaieziono na drugi dzień 
ludzkie kości. Zaalarmowano natychmirust 
wladze w jsko\'Ioe, które dokonały licznych 
aresztowań, lecz murzyni tłumaczyli się, 
it zjedzo'llego przez siebie pobratymca nie 
zabili, gdy;/; zrobił to za nich krokodyl l 
dlatego tct 

zamiast pochować wolen go zfeś6. 

Nikt ni~ potrafił lm wyttumą~zyć, że po-
pełnili straszny czyn. . 

Na v\'szystkie pytania odpowiadaJ! oni 
z niezwykłą naiwnośc:ią. iż czarny nie na­
leżal do ich szczepu i. dlateg9 też nię mQ-

gą zrozumieĆ, czemu nie wolno im było 
go zjeść. 

Stwierdzony obecnie \VY'padek przez in­
spektora Bertranda posiada mniej więcej 
to samo, podlote. Czarni po raz pierwszy 
sprzedawali na targ-u CIało jakiegoś mu­
rzyna, który, pogryziony przez lwa zmarł 
na skutek odniesionych ran i gdy to im 

się udało bez ~wrócenla uwagi bla.Jych, za­
częli pootępować oni w identyczny spooób 

ze wszystkimI lnnvml, którzy straclU ty. 
cle w podobnych okolicznościach. 

Stwiel'dzonem przytem z06tało. it z chwi­
lą, gdy skomstatowano, ~e jakiś murzyn 
ieBt ciętJj{O ranny pobratymcy jego poma-

~ali mu w szybszej wędrówce na drugi 
świat. 

W Belgji wiadomości te wywołały ni&­
slychaną sensację_ Przypuszczano tam bo­
wiem, l~ murzynów w końcu ludożerstwa 
oduczono, tymczasem zaś wspomniany 
fakt "''flkazuje, ~e się jest od tvgo jeszc::e 
bardzo daleko. 

Kłopoty i l arłwi nia ksieda Mo a(O 
Kochliwa córka zburzyła spokóJ najmni'eJs~ego państewka 

Ksią:!;ę ~10naco, Lu4wik II Grimaldi za­
adoptował Hl. maja 1919 r. malą Chnrlollę. 

Wówczas miał książę na myśli jedynie 
zabezpieczenie następstwa tronu. Od pierw­
Slzej cb w iIi 

miał książę ze swoJa córką tylko kłopoty 
i zmartwienia. 

Jej nieobliczalne kaprysy stały się przy-

czyną licznycb SKandali, o którycb mówi­
la ea Ja Europa. 

Długo namyślał się ksią,tę nad wyborem 
męża dla swoiej katJl'yśnej córki. 

Wreszcie wydal ia za br. de Pollgnac 
Lecz malźeillStwo to wkrótce rozlecialo się 
Dnia 18 lutego 1933 r. zostal podpisany de­
kret rozwodowy. CharloHa wyrzekła się 
mt;'ża i zdecydo\vana była 

• 

W Pary~u odbył sip, konkurs na najpięknbjsze oczy t·obieca. Panie, które hrały u­
dział w tych zawodach, miały twarze zakwefione, aby tem więcej uwydatnić piękno 

swych ocząt. 

Mężowi n~e wolno chodzić na dancingi 
Cod~iennie pr~ed god~i'łłą 11 wiec~ór musi być ju~ te domu 

S~d angielski w Glasgowie miał sprawę 
dziewiętnasto:etniego maltonka, którego 
żona oskar~yla o złe traktowanie_ Sędzia 
skazał mał~onl{a na dziwną, nieco karę 

Oto, przez dwa lata nie wolno mu }Jrze­
stąpić progu żadnego dancingu i musi być 

00 wieczór przed jedenastą. w domu. 
\VYl'Ok ten wydany został na tej zasa­

dzie, te ~ona zeznała jakoby jej dziewięt­
nastole·tni mąt 'wracał co noc o godzinie 
trzeciej nad ranem z tańców. 

Drzewo, które rośnie 7000 lał 
Skłóconym pr~yrodni1wm pr~y8~la ~ pomocą blłr~a 

Chociat drzewo to rośnie w ojczyźnie wiek olbrzyma, stwierdzając, ~e rośnie 
humbugu w Ameryce, wiek jego nie ma nic I on z calą, pewnością ponad 7000 lat. Co 
wspólnego z amerykańską kac2'.ką dzienni- ciekav.'\Szo, ~e cypryśnik - starzec znajduje 
ka.t'ską. Ju~ Ale!{sander Humboldt, wybit- się w dOSkonałym staJJie, to te;/; rząd me­
ny przyrodnik i podró~ni1{ zwrócił uwa- ksykański po.sta.nowil otoczyć go troskli­
gę na drzewo "cyp.ryśoik melisykański", wq opieką. 
('I:exodium mocronatom), jako na najsta.r-
sze drzewo na świecie. Wspaniały ten okaz 
rośnie w Oascaca w l\'leksyku. Ma on śred­
nicy pnia 50 stóp, czyli ponad 15 m. Dłu­
gi czas trwał między uc:wnymi spór co do 
wieku tego nlezwyklego drzewa. \VybilnY 
botanik Adolf De Candolle obliczał swego 
czasu wiek tego drzewa na 6.000 lat. PÓŹ­
niejsi uczeni twierdzili, że rośnie ono naj­
wy;/;ej 1500 lat, czyli ~e starszemi od niego 
były znane'l słynne na cały świat drzewa 
mamutowe w Kalifarnji. 

Badaczom przyszedł z pomocą przypa­
dek. Nad miejscowością Oascaca pt"zeszła 
niedawno gwałtowna burza, która wyrwa­
ła z koneniami szereg drzew, a najstarsze­
mu drzewu świata odłamała jeden z ol­
brzymich konarów. Zajął się niem b!iżej 
niemiecld uczony profesor Land i poli­
czywszy dokładnie na odłamanym kona­
rze słoje roczne, czyli roczne przyrosty 
drzewa rozstrzygnął definitywnie spór o 

Przyzwoita panna 
- Nie rozupłiem, czego chcesz od pana 

Leona! Przecie;/; to bardzo sympatycznY 
xnlodzieniec l 

- I ows~em.. Tylko wiesz, on zna tyJe 
nieprzytwoitycb piosenek ... 

- Czy ci je śpiewa? 
. ;;.,. ~ie, aJe ciągle je gwiżdże. 

Niezwykle to zdjęcie przedsta­
wia japońBkich kapłanów sekty 
buddyjBkiej Sodosku przy reda­
gowaniu plakatów propagando­
wyeh na wybory głowy sekty. 

wyrzec się nawet swojego słanowlska 
następczyni tronu. 

-Była zakochana _ .. Oś\\ iadczyła, ~e chce 
mieć spokój, bo ubóstwia swojego adwo·ka­
ta i będzie mu wierna do śmierci. Lecz 
to "do śmierci" trwało tylko kilka mie­
sięcy. 

Poznała bowiem pewneg-o hrahiego wło­
skiego, który zdobył jej serce i zdolał 
wmówić w nil} ~e Ladaje się doskonale 
na kandydata na następcę tronu. gdy s~­
dziwy oiciec pięknej Charlotty zamkrue 
OCZy na wieki. 

Nie było to jednak takie łatwe. 

Istniało male uaIe" pod postacią dwoJga 
dzieci, 

15-1etniej Antoniny i pię·knego 12-Jelniego 
Rainiera, zrodzonych z małźeńBtwa ks. 
Charlottv z br. de Polignac. . 

Według dynastycznej UBta wy mały 
Rainier powinien być naBtępcą tronu. Wie­
dział o (em Jego ojciE'c i spekulował bodaj 
La regencję aż do pelnoletnCJości syna. 

Ksią,ż.ę Luodwik II nie go{}zi się jednak 
na takie spekulacje. Dowiedział się. ;/;e 
jego b. zięć ma przyjaci6lkę i po jego 
śmierci bv1by zdolny do zajęci a tronu \V 

imieniu svnt'. a nastennie do og-loszenia się 
samemu panu.lD.cym i koronowaniu swojej 
przyjaciÓJkl. A zresztą br. de PJlignac nie 
cieszy się .., 1\1onaco sympatią. 

Tak wi~c w konflikcie burzącym spokój 
Y!! Monaco, 

ufol'Dlowało się kllka front6w. 

Charlotta ze swoim włOt>kim hrabią. Jej 
b mąt br. de Polignac z synem i perspek­
tywą na. re>genc,ię. a w-reszcie stary ksią~ę. 
który z oburzeniem stwierdza, ~e przede;/; 
jeszcze :!;yje. 

Lecz oto wynurzył sic< na horyzoncie no-
wy przeci wnik. • 

Nazywa sie hr. de Chabrillan i oświad­
czvł, ;/;e to on właśnie je.st głową trzeciej 
linji GrimaJdich. 

R6d GrimaIrUch JJanuJe w Monaco od 
czasów średniawiecmych. 

Senjor pierwszej linji, ks. Ludwik II, bę­
dzie ostatnim z pierwszej lin,ii. Natomiast 
Unję drugą reprezentuje ks. de Urach, 
który zrezygnował uroczyście ze swych 
praw do korony w ~Ionaco na rzecz trzeciej 
Iinji, reprezentowanej przez hr. de Cha.­

briIlan. 
Sytuncja jest kłopotliwa. Bo jak ml),~e 

przeciwstawić się prawo<m do korony 
wla.ściwych ksll\>ta.t Grimaldi adoptowana. 
nieślubna córka panującego i jej dzieci? 
Zwłaszcza, ;/;e pretendent do tronu hr. de 
Chabrillan umiał wkraść się we względy 
mieszkańców Monac'). 


